
Walka z wiatrakami
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PŁUŻNIca  29 kwietnia radni mieli głosować w sprawie 
przyjęcia studium uwarunkowań i kierunków rozwoju gmi-
ny. Sprawa wzbudza wiele kontrowersji, bo w projekcie do-
kumentu jest miejsce na elektrownie wiatrowe. Problem 
w tym, że mieszkańcy domagają się konkretnych zapisów
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Wiatrakowe inwestycje wzbu-

dzają sporo emocji wśród miesz-

kańców gminy. Część z nich uważa, 

że w gminnych dokumentach po-

winny znaleźć się zapisy chroniące 

ich przed zbyt bliskim ustawianiem 

instalacji. Obawiają się, że jeśli ich 

nie będzie, firmy będą stawiać 

maszty gdzie popadnie. Domagają 

się konkretnych zapisów na etapie 

sporządzania studium uwarunko-

wań i kierunków rozwoju gminy.  

– Mieszkańcy zgłaszali swoje uwagi 

do projektu – mówi Joanna Petryc-

ka. – Domagamy się wprowadzenia 

zapisu o zachowaniu co najmniej 

kilometrowej odległości urządze-

nia od zabudowań. Pod naszym 

dokumentem podpisało się ponad 

600 osób. Ale te uwagi nie zostały 

uwzględnione w projekcie.

Wójt wyjaśnia, że studium nie 

jest dokumentem, w którym trze-

ba takie zapisy uwzględniać, bo od 

tego jest plan zagospodarowania 

przestrzennego. To w tych zapisach 

dość konkretnie można sprecyzo-

wać warunki dla stawiania insta-

lacji wiatrowych. - Przypomnę, że 

zmiany w studium wynikają z tego, 

że musimy uwzględnić powstanie 

parku inwestycyjnego, przebieg li-

nii energetycznej i dopuścić inwe-

stycje w fotowoltaikę – informuje 

Marcin Skonieczka. – Ostatnie stu-

dium pochodzi z 2010 r. i w tamtym 

dokumencie przewidziano inwe-

stycje wiatrowe. W tej kwestii nic 

się nie zmienia. Natomiast musimy 

przyjąć nowe studium, by swobod-

nie już pracować nad planami zago-

spodarowania przestrzennego dla 

konkretnych terenów i wówczas 

będziemy przeprowadzać konsul-

tacje społeczne.

Nie wiadomo jednak czy wójt 

przekonał do swoich racji wszyst-

kich radnych. Projekt miał stanąć 

już na poprzedniej, marcowej sesji, 

ale podczas obrad komisji okaza-

ło się, że może nie być większości 

przy głosowaniu. Uchwałę wycofa-

no, za to zorganizowano spotkanie 

z urbanistą, który wyjaśnił specy-

fikę zapisów w studium. Być może 

to przekonało radnych, bo już pod-

czas kwietniowych spotkań komisji 

opinie na temat dokumentu były 

pozytywne. Niemniej na środowej 

sesji miała pojawić się spora grupa 

mieszkańców, którzy dość scep-

tycznie podchodzą do kolejnych 

wiatrowych inwestycji w gminie. 

Niewykluczone, że będą oni bacz-

nie patrzeć na ręce swoim przed-

stawicielom. Nie wiadomo też, jak 

ostatecznie zagłosują radni. O tym 

w kolejnym numerze CWA.

(kaf)

Gmina Wąbrzeźno 

Chcą żyć w gminie Ryńsk
Prawie 70 procent mieszkańców uczestniczących w głosowaniu opowie-
działo się za zmianą nazwy gminy na Ryńsk. 

Konsultacje z mieszkańcami 

w sprawie zmiany nazwy zostały 

przeprowadzone w 21 sołectwach. 

Uczestnicy spotkań mieli szan-

sę wypowiedzieć się na ten temat 

i podjąć decyzję w głosowaniu. 

Ostateczne wyniki przedstawiają 

się następująco: za zmianą nazwy 

opowiedziało się 69,20 proc. gło-

sujących, przeciw było 20,85 proc, 

wstrzymało się od głosowania 

9,95 proc. 

– Poza kilkoma przypadkami 

negowania, większość mieszkańców 

odniosła się pozytywnie do tego 

pomysłu. Niektórzy pytali nawet, 

dlaczego tak późno pojawiła się ta 

inicjatywa – mówi wójt Władysław 

Łukasik, który wyszedł z propozy-

cją zmiany nazwy gminy na Ryńsk. 

Teraz kolejny krok należy do 

rady gminy. Na najbliższej sesji, 

która odbędzie się w czwartek, rad-

ni podejmą decyzję o wystąpieniu 

z wnioskiem do ministra admini-

stracji i cyfryzacji o zmianę nazwy 

gminy. Cała procedura może po-

trwać nawet kilka lat. 

Przypomnijmy, że przed pierw-

szymi konsultacjami w rozmowie 

z nami wójt Łukasik uzasadniał po-

mysł zmiany nazwy kwestią tożsa-

mości – żeby nazwa była kojarzona 

z terenem gminy i nie była mylona 

z miastem. Za wyborem Ryńska 

przemawiała natomiast m.in. wiel-

kość i bogata historia. 

Władze gminy nie planują 

przenosin siedziby urzędu do Ryń-

ska. Nadal będzie mieścił się przy 

ul. Mickiewicza 21 w Wąbrzeźnie. 

(pg)

PŁYwacZewO  w piątek w miejscowej 
bibliotece otwarto izbę pamięci władysława 
klimka, posła na sejm zamordowanego przez 
Niemców w 1939 r. w Łopatkach.

więcej na str. 8
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Wystające studzienki 
na ulicy Pod Młynik
WĄBRZEŹNO  Mieszkaniec uszkodził auto na drodze za-
rządzanej przez miejski samorząd. Podobna sytuacja może 
przydarzyć się każdemu kierowcy. Gminy są ubezpieczone 
od takich wypadków, pozornie więc sprawa jest prosta do 
załatwienia. Ale czy na pewno?
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Wąbrzeźno

Praca w Holandii
Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie zaprasza 
osoby zainteresowane pracą w Holandii na spo-
tkanie.

G O Ł O S Z E N I E

20 maja o godz. 12.00, 13.00 
i 14.00 chętni do wyjazdu zarob-
kowego będą mieli okazję spo-
tkać się z przedstawicielami firmy 
„SHERPA”, poszukującej persone-
lu do pracy w branżach: rolnej, 
ogrodniczej, produkcyjnej, logi-
stycznej oraz spożywczej.

Firma organizuje transport, 
zapewnia zakwaterowanie oraz 
ubezpieczenie, a także dobie-
ra odpowiednią ofertę pracy na 

podstawie oczekiwań, wykształ-
cenia i doświadczenia zaintere-
sowanych. Agencja przygotowała 
też szereg kursów i szkoleń.

Szczegółowych informacji 
udziela Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie, ul. Wolności 44, 
tel. 56 690 04 07 wew. 407, pok. nr 
9 oraz Punkt Pośrednictwa Pracy 
w Wąbrzeźnie, ul. Wolności 44 p. 
208.

(pg)

Jaki jest stan polskich ulic, ni-
kogo nie trzeba uświadamiać - kie-
rowcy niemal codziennie muszą 
pokonywać różne drogowe pułapki. 
Zrozumiałe jest, że nie wszystkie da 
się od razu naprawić, ale niekiedy 
trudno zachować zimną krew. Do 
naszej redakcji zgłosił się Czytelnik, 
który od kilku tygodni testuje swoją 
cierpliwość w zetknięciu z biurokra-
tyczną machiną.

–  6 kwietnia ok. godziny 20.00 
przejeżdżałem ulicą Pod Młynik, 
obok Domu Pomocy Społecznej. 
Nie było w tym miejscu znaków 
ostrzegawczych bądź ogranicza-
jących prędkość, nie spodziewa-
łem się więc żadnych utrudnień 
– informuje Czytelnik (dane do 
wiadomości redakcji). – Jechałem 
z prędkością ok. 45 km/h, gdy na-
gle usłyszałem huk. Zatrzymałem 
się i wówczas okazało się, że ude-
rzyłem podwoziem o studzienkę, 
która wystaje ok. 15 cm ponad po-
ziom ulicy. Wezwałem policję, która 
wykonała zdjęcia i sporządziła sto-
sowną dokumentację. Następnego 
dnia zgłosiłem szkodę do organu, 
który jest odpowiedzialny za drogę. 
Jest to droga miejska, więc chcia-
łem złożyć pismo w urzędzie mia-
sta. Jednak tu zaczęły się schody. 
Urzędniczka w pokoju nr 2 powie-
działa mi, że mam na własny koszt 
naprawić auto i że nie poda mi da-

nych polisy – relacjonuje  ziryto-
wany właściciel uszkodzonego po-
jazdu. –  Poprosiłem więc o pomoc 
jednego z radnych i dzień później, 
czyli 8 kwietnia, po interwencji rad-
nego skontaktowała się ze mną fir-
ma ubezpieczeniowa. Na 9 kwietnia 
ustaliliśmy termin oględzin pojaz-
du, po których otrzymałem pismo 
o uszkodzonych częściach w moim 
samochodzie. Gdy przez dwa tygo-
dnie nie miałem żadnych nowych 
informacji, 23 kwietnia zadzwoni-
łem do ubezpieczalni i wówczas po-
informowano mnie, że w tej chwili 
ubezpieczyciel czeka na stanowisko 
urzędu miasta, zaś urzędnicy mają 
czas 30 dni od zgłoszenia szkody – 
opowiada poszkodowany kierowca.

Jaka jest procedura postępo-
wania w podobnych sytuacjach? 
– Musimy przestrzegać kodeksu 
cywilnego – wyjaśnia Beata Osiń-
ska, urzędniczka z wąbrzeskiego ra-
tusza, która zajmuje się sprawami 
tego rodzaju. – Właściciel pojazdu 
musi złożyć wniosek do burmistrza 
miasta, opisać dokładnie okoliczno-
ści zdarzenia, podać świadków, do-
łączyć dokumentację fotograficzną 
lub protokół sporządzony przez po-
licję. Wszystkie sprawy przyjmowa-
ne są do rozpatrzenia przez firmę 
ubezpieczeniową działającą w imie-
niu miasta – informuje Beata Osiń-
ska, która dodaje, że ubezpieczyciel 

ma 30 dni na rozpatrzenie wniosku, 
ale czas realizacji może być różny. 
Czasami sprawa załatwiona jest 
szybko, czasami trwa to dłużej. 
Każdy przypadek jest inny, kierowcy 
np. mogą być ubezpieczeni w róż-
nych firmach. Jednak gdy pytam, 
jaka konkretnie firma reprezentuje 
miasto w takich wypadkach, urzęd-
niczka zasłania się brakiem kompe-
tencji do udzielenia tej informacji 
i kieruje mnie do skarbnik Marioli 
Frankowskiej. 

– Korzystamy z usług firmy 
brokerskiej, która wyłania najko-
rzystniejszą ofertę firmy ubezpie-
czeniowej w zależności od rodzaju 
roszczeń. W sprawach związanych 
z uszkodzeniem pojazdów na dro-
gach miejskich reprezentuje nas To-
warzystwo Ubezpieczeń Wzajem-
nych –  mówi skarbnik Wąbrzeźna.

Urzędnicza machina ruszyła, 
ale tempo jej działania wzbudza 
duże wątpliwości. 

– Najbardziej irytujący jest 
fakt, że moje auto od kilku tygo-
dni stoi zepsute, a ja nie mam się 
czym poruszać, co powoduje wiele 
trudności w codziennych sprawach. 
Wiem, że nie ja pierwszy uszkodzi-
łem samochód na tej drodze. Jedna 
z moich znajomych musiała napra-
wiać urwaną miskę olejową. Jednak 
sprawy nigdzie nie zgłaszała, napra-
wę wykonała na swój koszt. Ale ja 
nie mam zamiaru odpuścić i jeśli 
zarządca drogi nie będzie poczuwał 
się do odpowiedzialności, skieruję 
sprawę do sądu – dodaje właściciel 
uszkodzonego samochodu.

Natomiast feralna studzien-
ka kanalizacyjna, a właściwie dwie 
(położone blisko siebie) na ulicy Pod 
Młynik nadal stanowią zagrożenie 
dla pojazdów. Odpowiednich zna-
ków ostrzegawczych również nie 
ustawiono, o naprawie nawierzchni 
nie wspominając. 

Tekst i fot. 
Krzysztof Zaniewski
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Kolejna z pułapek w ulicy Pod Młynik
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Patriotyczna majówka
WĄBRZEŹNO  Marsz z flagą państwową, Bieg Konsty-
tucji 3 Maja i msza św. w intencji ojczyzny – to propozy-
cje na pierwszy weekend majowy

Region

Nowe technologie na drogach
Zarząd Dróg Wojewódzkich przygotowuje się do wykorzystania betonu na 
dotąd nieutwardzonych drogach. Jeszcze nie u nas, ale kto wie?

2 maja obchodzimy święto 
flagi Rzeczypospolitej Polskiej. 
W tym dniu każdy może wy-
wiesić biało-czerwone barwy 
i wziąć udział w marszu, który 
ruszy z parkingu Gimnazjum 

nr 1 o godz. 14.00. Na czele 
kolumny, która poniesie 100-
metrową flagę na stadion Unii, 
stanie Orkiestra Dęta WDK. Na 
miejscu muzycy zagrają krót-
ki koncert. Następnie zosta-

nie otwarty Bieg Konstytucji 
 3 Maja. W zawodach mogą wziąć 
udział wszyscy. W zależności 
od wieku, będą się ścigać na 
dystansach od 100 m (rocznik 
 2009 i młodsi) do 1500 m 
(od 16 roku życia). Biegi dzie-
ci i młodzieży rozpoczną się 
 o 14.45, a bieg rekreacyjny 
o godz. 15.30.  

Chętni mogą zgła-
szać się do urzędu miasta, 
 tel. 56 688 45 18 lub osobiście 
w dniu zawodów na stadionie 
od godz. 14.00.

Obchody rocznicy uchwale-
nia Konstytucji 3 Maja rozpocz-
ną się o godz. 12.00 mszą św. 
w intencji ojczyzny w kościele 
Matki Bożej Królowej Polski. 
Po nabożeństwie i koncercie 
Orkiestry Dętej WDK delegacje 
zakładów pracy, stowarzyszeń, 
związków i innych instytucji 
będą składać wiązanki kwiatów 
pod Pomnikiem Żołnierza Pol-
skiego na Placu Jana Pawła II.

(pg), fot. archiwum CWA

2 maja obchodzimy święto flagi Rzeczypospolitej Polskiej. Zapraszamy 
do udziału w marszu

Wąbrzeźno

Staże dla
niepełnosprawnych
Czterech niepełnosprawnych absolwentów za po-
średnictwem urzędu pracy może odbyć płatne 
staże u pracodawcy.

Choć może to dziwić, w na-
szym regionie wciąż są trakty 
wojewódzkie, które nie mają 
utwardzonej nawierzchni. Jest 
ich ok. 9 km. – Przede wszyst-
kim to są odcinki leśne; dukty, 
podjazdy do ramp, fragmenty 
dróg przygotowane np. na wypa-
dek katastrofy czy do przepraw 
pontonowych – wyjaśnia Michał 
Sitarek, rzecznik Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Bydgoszczy.  
– Należy zaznaczyć, że są to dro-
gi  większości awaryjne, nie mają 
większego znaczenia w normal-
nej komunikacji. 

Wśród dróg jeszcze nieutwar-
dzonych znajdują się fragmenty: 
539, która łączy Tłuchowo z DK 
nr 10, 391, 258 w Silnie pod To-
runiem, 248 między Borównem 
a Brachlinem oraz 272 w powie-
cie świeckim. Właśnie tę ostatnią 
chce w tym roku utwardzić ZDW. 
– Betonową nawierzchnię chce-
my ułożyć na ok. kilometrowym 
odcinku przy współpracy z firmą 
Lafarge – informuje Sitarek. – 
Jednak na razie konieczne jest 
sfinalizowanie spraw związanych 
z uregulowaniem stanu prawne-
go gruntu. Trudno wskazać kon-
kretny termin rozpoczęcia robót. 
Szczegółowy zakres oraz sposób 
wykonania prac  będzie jeszcze 

przedmiotem rozmów. 
Negocjacje dadzą odpowiedź 

czy utwardzać drogę kładąc be-
tonowe płyty, czy lepiej będzie 
wykorzystywać skruszoną mie-
szankę betonową, która zostanie 
„wlana” w przygotowane koryto 
drogi. Jeśli ta technologia okaże 
się skuteczna, będzie wykorzy-
stywana także w pozostałych 
przypadkach. 

Tymczasem ZDW na większą 
skalę chce wykorzystywać me-
todę kładzenia mikrodywaników 
jako nawierzchni na zniszczo-
nych fragmentach dróg. Tech-
nologia „slurry seal” opiera się 
na układaniu cienkiej (do 2 cm) 
warstwy mieszanki asfaltowej 
z wyselekcjonowanym kruszy-
wem. Doskonale sprawdziła się 
ona w innych województwach na 
zniszczonych trasach, które nie 
są narażone na przejazdy naj-
cięższych pojazdów. Można po-
wiedzieć, że to coś pośredniego 
pomiędzy nakładką a tradycyjną 
powierzchniówką. Po remoncie 
droga pozbawiona jest nierów-
ności i doskonale zabezpieczona 
przed wnikaniem wilgoci. Prace 
można prowadzić także w jesie-
nią i zimą. Jednocześnie w czasie 
prac kierowcy nie muszą oba-
wiać się odskakujących grysów. 

Po 20-40 minutach od ułożenia 
mikrodywanika można po nim 
puścić już ruch.

Warto dodać, że z czasem 
odnowiona jezdnia zmienia ko-
lor. Początkowo nawierzchnia 
jest intensywnie czarna. Z cza-
sem drobne kamienie, ułożone 
wraz z emulsją, przecierają się 
pod wpływem ruchu pojazdów, 
zyskując coraz jaśniejszą barwą. 
Po roku – dwóch latach jezdnia 
staje się jasno szara. To również 
podnosi bezpieczeństwo. Na ja-
snej fakturze jezdni łatwiej po 
zmroku dostrzec innych uczest-
ników ruchu takich jak pieszych 
lub rowerzystów.

Taką metodę po raz pierw-
szy w naszym regionie użyto 
w 2011 r. W 2013 r. w ten sposób 
ułożono nawierzchnię ul. Odro-
dzenia w Kowalewie Pomorskim. 
Teraz drogowcy chcą tak wyre-
montować drogi w Szubinie, pod 
Toruniem oraz pod Bydgoszczą. 
– W północno-wschodniej czę-
ści regionu na razie takich robót 
na razie nie planujemy – dodaje 
Sitarek. – Są to jednak rzeczywi-
ście dobre rozwiązania dla lokal-
nych dróg lub o małym natęże-
niu ruchu.

Katarzyna Fus 

Kandydaci powinni mieć 
orzeczony umiarkowany lub lekki 
stopień niepełnosprawności lub 
posiadać orzeczenie równoważne 
oraz być w wieku do 30 lat. Sta-
żyści będą otrzymywali od urzę-
du pracy świadczenia na reha-
bilitację zawodową w wysokości 
 650 zł miesięcznie dla absolwen-
ta zaliczonego do umiarkowane-
go stopnia niepełnosprawności 
oraz 500 zł miesięcznie, dla osoby 
niepełnosprawnej zaliczonej do 
lekkiego stopnia niepełnospraw-
ności.

Pracodawcy mogą natomiast 
liczyć na premię z tytułu odbycia 
stażu przez absolwenta, w wyso-
kości stanowiącej iloczyn liczby 

miesięcy odbytego stażu i kwoty 
400 zł, gdy stażysta posiada orze-
czenie o umiarkowanym stopniu 
niepełnosprawności lub 200 zł 
miesięcznie jeśli absolwent ma 
orzeczony lekki stopień niepeł-
nosprawności. Premia zostanie 
wypłacona po zakończeniu stażu 
przez absolwenta.

Osoby, które chciałyby odbyć 
staż zawodowy mogą kontakto-
wać się z Powiatowym Urzędem 
Pracy w Wąbrzeźnie ul. Wolności 
44 pok. 9, nr tel. 56 690 04 07.

Staże będą realizowane w ra-
mach programu aktywizacji za-
wodowej absolwentów niepełno-
sprawnych „Junior”.

(pg)

Wąbrzeźno

Ostatni dzwonek PIT
29 i 30 kwietnia to ostatnie dni na złożenie ze-
znania podatkowego za rok 2014. Urząd Skarbo-
wy w Wąbrzeźnie będzie czynny do 18.00.

R E K L A M A

Od 7.15 do 18.00 będą na 
podatników czekać urzędnicy 
w środę i czwartek. Kasa w tych 
dniach też będzie czynna dłużej 
– od 7.30 do 17.00. Wpłat należ-
nego podatku można dokony-
wać w urzędzie lub na rachunek 
bankowy NBP O/O Bydgoszcz 
 33 1010 1078 0016 9022 2300 
0000.  

Warto zwrócić szczególną 
uwagą na podawanie numeru 
rachunku bankowego na zgło-
szeniu aktualizacyjnym ZAP-3 
(nie należy go wpisywać w części 
„Inne informacje” zeznania, słu-
ży do tego wspomniany druk). 
W przypadku braku aktualnego 
numeru konta, nadpłata po-
datku wróci do nas za pośred-
nictwem poczty, po potrąceniu 
opłaty pocztowej.

Należy pamiętać o prawi-
dłowym wpisaniu identyfikato-
ra podatkowego (NIP lub PESEL). 
Numer PESEL wpisują osoby, 

które w 2014 roku: nie prowa-
dziły działalności gospodarczej, 
nie były zarejestrowanymi po-
datnikami podatku od towarów 
i usług, nie były płatnikami (za-
równo składek na ubezpieczenie 
społeczne/ubezpieczenie zdro-
wotne, jak i podatku np. z ty-
tułu zatrudnienia pracownika). 
Osoby, które nie spełniają cho-
ciażby jednego z powyższych 
warunków, wpisują NIP.

Pod wypełnionym zezna-
niem trzeba złożyć podpis.

(pg)
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Burmistrz, który swoje
pieniądze zainwestował w miasto
WĄBRZEŹNO  Na każdym rogu widać, że Wąbrzeźno ma prawdziwych gospo-
darzy, którzy troszczą się o mieszkańców – mówi Leonid Peczerskij, burmistrz 
Teplodaru, kilkutysięcznego miasta na Ukrainie, który gościł w naszym mie-
ście

Wizyta ukraińskiego burmi-

strza jest wynikiem realizacji pol-

sko–ukraińskiego projektu wsparcia 

reform samorządowych „Przygoto-

wanie ukraińskich samorządów do 

wdrożenia reform decentralizacyj-

nych i stowarzyszenia z UE”, reali-

zowanego przez Związek Miast Pol-

skich i wybrane samorządy polskie.

– Proszę przybliżyć historię 
Teplodaru.

ludzie, którzy zjechali z całego ZSRR 

na budowę, zostali bez pracy. Rząd 

podjął decyzję o przeprofilowaniu 

elektrowni na węglową. Związek 

Radziecki rozpadł się, a młode pań-

stwo nie posiadało możliwości do-

kończenia budowy. Dla miasta na-

deszły bardzo ciężkie czasy. Ludzie 

zostali bez pracy.

– W jakich okolicznościach 
został pan burmistrzem?

– Nieoczekiwanie gubernator 

obwodu odeskiego namówił mnie 

do kandydowania w wyborach. By-

łem wówczas dobrze prosperują-

cym biznesmenem. W latach 1963–

93 pracowałem w dużych zakładach 

przemysłu obronnego, w których 

przeszedłem wszystkie szczeble 

kariery, od laboranta do zastępcy 

dyrektora. Miałem duże doświad-

czenie w zarządzaniu. Byłem zna-

ny w kierownictwie obwodowym. 

W tamtym czasie woda dla miesz-

kańców Teplodaru była dostępna 

przez 2 godziny na dobę, ogrzewa-

nie nie było włączone. Miasto było 

zaśmiecone i zaniedbane. 

Nie planowałem zostać burmi-

strzem. Wystarczyły mi własne in-

teresy, ale czułem się człowiekiem 

ekipy gubernatora. Gdy zaczęła się 

kampania, dla mieszkańców Te-

plodaru byłem nieznaną postacią, 

biznesmenem z Odessy w zaawan-

sowanym wieku. Wystartowałem 

w wyborach w 2002 r. Gdy ruszy-

ła kampania, konkurenci zaczęli 

mnie oczerniać. Mówili, że chcę się 

dorobić na mieście. Zdałem sobie 

sprawę, że stoję komuś na dro-

dze. Wtedy postanowiłem wygrać. 

W tamtym czasie w mieście pano-

wała próżnia medialna. Nie było 

ani radia miejscowego, ani tele-

wizji lokalnej. Gazeta wychodziła 

nieregularnie. Przyjeżdżałem więc 

z Odessy co wieczór i spotykałem 

się z mieszkańcami blokowisk. Wi-

docznie byłem dość przekonują-

cy dla ludzi, bo zebrałem więcej 

głosów niż moi konkurenci razem 

wzięci. Moim priorytetem było wy-

konanie obietnic. Zdawałem sobie 

sprawę, że gospodarczo i finansowo 

miasto kuleje. Zwróciłem się więc 

do gubernatora, że powinien mnie 

wesprzeć skoro namówił mnie do 

kandydowania. Na co on odpowie-

dział, że muszę radzić sobie sam, 

bo w obwodzie nie ma pieniędzy. 

Mieszkańcy byli tyle razy oszukani 

przez władze, że nie mogłem się 

wycofać z moich obietnic.

– Jak więc udało się panu je 
zrealizować?

– Pomyślałem, że skoro Pan 

Bóg mi sprzyjał w prowadzeniu in-

teresów, to nadszedł czas podzielić 

się z innymi. Zacząłem więc wyda-

wać własne pieniądze. Wielu ludzi 

nie rozumiało tego podejścia. Moja 

rodzina była bardzo zdziwiona, ale 

podjąłem decyzję, że doprowadzę 

miasto do samowystarczalności. 

Wcześniej przez 21 lat w Teplodarze 

nie były naprawiane dachy. Wyko-

rzystałem więc własne doświad-

czenie i środki. W okresie przygo-

towywania do pierwszej zimy, od 

kwietnia do października, ok. 80 

pracowników naprawiło dachy. Za-

częła się naprawa dróg i infrastruk-

tury połączeń. Jestem dumny, że 

przez trzy moje kadencje ani razu 

nie wyłączono wody. Nie było też 

przerw w dostarczaniu prądu i cie-

pła. Miasto stało się czyste i schlud-

ne. Pobudowałem trzy pomniki: 

nieznanego żołnierza i pomnik po-

święcony ofiarom Czarnobyla, bo 

wiele osób przyjechało stamtąd do 

nas po katastrofie. W zeszłym roku, 

w 200. setną rocznicę urodzin ukra-

ińskiego poety narodowego Szew-

czenki, postawiłem mu pomnik.

Po pierwszej kadencji zrezy-

gnowałem z prowadzenia kampanii 

wyborczej. Pozostawiłem miesz-

kańcom ocenę tego co udało mi się 

zrobić i zdobyłem 85 proc. głosów.

– Jak obecnie wygląda sytu-
acja Teplodaru?

– To miasto–powiat, czyste 

i zadbane. Nie mamy nowocze-

snych obiektów komunalnych jak 

u was. Moim marzeniem jest, żeby 

mieszkaniec Teplodaru nie musiał 

wiedzieć, kto jest burmistrzem, bo 

burmistrza wspomina się tylko jak 

są jakieś problemy. Jak jest dobrze, 

to nawet nie zauważa się tej polity-

ki. Kiedy zostałem po raz pierwszy 

burmistrzem, wprowadziłem dzień 

dla interesantów. Przyjmowałem co 

tydzień od 40 do 50 osób. Przycho-

dziły z problemami typu: w przed-

szkolu jest zimno, dachy przeciekają, 

nie ma pracy. Udało mi się odzyskać 

od osób prywatnych i organizacji 

nieużywane nieruchomości o cha-

rakterze przemysłowym. Złożyłem 

ogromną liczbę pozwów sądowych 

i zwróciłem do majątku miejskiego 

znaczne powierzchnie nierucho-

mości. Działają tam teraz przedsię-

biorcy, a ludzie mają pracę.

– Przyjechał pan podpatry-
wać nasz samorząd i uczyć się 
samorządności. Jakie są pana 
wrażenia?

– Odwiedziłem cudowne mia-

sto. Podobne wielkością i liczbą 

mieszkańców do Teplodaru. Do-

słownie na każdym rogu widać, 

że Wąbrzeźno ma prawdziwych 

gospodarzy, którzy troszczą się 

o mieszkańców. Przeciętny miesz-

kaniec nawet nie zdaje sobie spra-

wy z tego wysiłku. Polska prawi-

dłowo wykonała krok w stronę 

Unii Europejskiej. Z jej pomocą 

daje się gospodarzyć po nowemu 

– oszczędnie, skrupulatnie, w inte-

resie przeciętnego mieszkańca. Zo-

baczyłem zgraną ekipę, która rządzi 

miastem. Jak usłyszałem o planach 

władz, to mogę powiedzieć, że Wą-

brzeźno staje w szeregu miast o eu-

ropejskim poziomie rozwoju. Teraz 

mam porównanie – drogowskaz 

jak nowoczesne miasto powinno 

wyglądać. Wiem, do czego mogę 

dążyć.

– Dziękuję za rozmowę.

Paulina Grochowalska

– Teplodar to miasto o dość 

dramatycznym losie. W 1981 r., 

kiedy Ukraina była częścią ZSRR, 

rozpoczęto budowę elektrowni 

atomowej. Wokół elektrowni po-

wstało miasteczko robotnicze. Bu-

dowla wraz z infrastrukturą była 

gotowa w 45 proc., kiedy w 1986 

r. – po wydarzeniach w Czarnoby-

lu – poddano ostrej krytyce samo 

założenie energii jądrowej. Niestety, 
O G Ł O S Z E N I E
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Szkoły, słuchajcie pracodawców
WĄBRZEŹNO  Dyrektorzy szkół zawodowych i lokalni 
pracodawcy spotkali się, aby porozmawiać o dostosowaniu 
programów praktyk i nauczania oraz zajęć praktycznych do 
potrzeb rynku pracy. Ma powstać Powiatowa Rada Szkol-
nictwa Zawodowego

Książki

Mieszkańcy uczcili pamięć 
ofiar II wojny
W niedzielę przy pomniku ofiar dwóch totalitary-
zmów w Brudzawkach, na dorocznej uroczystości 
religijno-patriotycznej spotkali się mieszkańcy  
Książek i sąsiednich miejscowości, samorządow-
cy, reprezentanci instytucji oświatowych i kultu-
ralnych, przedstawiciele duchowieństwa. 

– Pomysł, by porozmawiać 

w takim gronie zrodził się w sta-

rostwie. Chodziło nam o to, by 

w porozumieniu z pracodaw-

cami poprawić współpracę na 

linii szkoła – pracodawca, by 

zatrudniający byli zadowoleni 

z przyszłych pracowników, któ-

rych kształcą szkoły – rozpoczął 

konferencję starosta wąbrzeski 

Krzysztof Maćkiewicz.

Uczestnicy wysłuchali kilku 

prelekcji. Inspektor ds. fundu-

szy zewnętrznych Anna Wetzel 

przedstawiła informacje na te-

mat staży zawodowych organi-

zowanych w przedsiębiorstwach 

przez starostwo. Kierownik 

wydziału oświaty, zdrowia, kul-

tury i sportu Violetta Frączek 

omówiła możliwości zaangażo-

wania pracodawców w proces 

kształcenia uczniów oraz za-

sady dofinansowania kosztów 

kształcenia pracowników mło-

docianych, z którymi zawarto 

umowę w celu przygotowania 

zawodowego.

Wicedyrektor wąbrzeskie-

go Zespołu Szkół Zawodowych 

Tadeusz Gierszewski i dorad-

ca zawodowy Anna Szelążek, 

przedstawili zmiany w syste-

mie kształcenia zawodowego na 

przykładzie zawodów technik 

mechanik i technik mechatronik 

oraz wyniki egzaminów zawodo-

wych, a także losy absolwentów 

szkoły, pod kątem zatrudnienia.

Izabela Sadowska zapozna-

ła uczestników z możliwościa-

mi  ubiegania się przez przed-

siębiorstwa o dofinansowanie 

z funduszy europejskich.

Jako ostatni głos zabrał 

prezes Stowarzyszenia Wspie-

rania Przedsiębiorczości Powia-

tu Wąbrzeskiego Marek Jasiń-

ski. Wyraził zaniepokojenie, że 

uczniowie mają tak mało godzin 

praktycznej nauki zawodu.

– Najlepszym rozwiązaniem 

jest szkolnictwo zawodowe po-

parte praktyczną nauką zawo-

du, z dużą ilością zajęć praktycz-

nych, ale w przedsiębiorstwach 

przygotowanych do prowadzenia 

takiej nauki. Taki system funk-

cjonował w latach poprzednich 

i zdał egzamin. W naszym oto-

czeniu takich fachowców mamy 

dużo, ale niestety, już na lub tuż 

przed emeryturą. A wielka szko-

da, że oni odchodzą lub odeszli, 

bo byliby świetnymi nauczy-

cielami w swoim fachu – mówi 

Marek Jasiński. – W zasadzie 

absolwenci szkół zawodowych, 

którzy uczęszczali na praktycz-

ne nauki zawodu w firmach są 

dobrze przygotowani do pracy. 

Byliby jeszcze lepszymi fachow-

cami, gdyby mieli więcej godzin 

praktycznej nauki zawodu, np. 

2 dni w tygodniu zajęć teore-

tycznych i 3 dni zajęć praktycz-

nych. Uczniowie uczęszczający 

na praktyczną naukę zawodu 

w przedsiębiorstwach są bar-

dzo chłonni nowej wiedzy, po 

krótkim czasie są zintegrowani 

z opiekunami praktyk i załogą.  

Nasz powiat i region ma cha-

rakter rolniczo-przemysłowy. 

W sektorze przemysłu możemy 

wyróżnić branże przetwórstwa 

tworzyw sztucznych, metalo-

wą, obróbki drewna, budowlaną 

itp. Z monitoringu tych branż 

będzie wynikało, jakie kierun-

ki kształcenia powinny prowa-

dzić zespoły szkół zawodowych 

– dodaje.

Prezes SWPPW w swoim wy-

stąpieniu odniósł się także do 

idei utworzenia w naszym po-

wiecie rady szkolnictwa zawo-

dowego, której członkami będą 

samorządowcy, przedstawi-

ciele szkolnictwa zawodowego 

i przedsiębiorcy.

– Powiatowa Rada Szkol-

nictwa Zawodowego powinna 

być organem doradczym dla 

jednostek samorządowych, ko-

ordynatorem i spoiwem wszyst-

kich instytucji zajmujących się 

kształceniem, organem pośred-

nictwa pracy i pracodawców – 

podsumowuje Marek Jasiński.

Tekst i fot. (pg)

W spotkaniu wzięli udział samorządowcy, dyrektorzy szkół gim-
nazjalnych i ponadgimnazjalnych oraz właściciele i przedstawiciele 
zakładów pracy z terenu naszego powiatu

WĄBRZEŹNO
 Konkursowe czytanie

Szkoła Podstawowa nr 2 w Wąbrzeź-

nie wyłoniła swoich reprezentantów do IV 

Międzyszkolnego Konkursu Pięknego Czy-

tania. Uczniowie mieli za zadanie płynnie, 

poprawnie i wyraziście przeczytać przy-

gotowany wcześniej przez siebie fragment  

wybranego utworu z gatunku literatury 

młodzieżowej. Z klas IV do etapu mię-

dzyszkolnego przeszli: Martyna Zielińska, 

Kordian Templin, Julia Kędzia, z oddziałów 

V: Martyna Retmańska, Natalia Kwiatkow-

ska, Martyna Mochalska, a z szóstoklasi-

stów: Agata Zielińska, Klaudia Sosińska, 

Ewelina Piotrowska.

Organizatorem eliminacji był biblio-

tekarz szkolny we współpracy z poloni-

stami. Zwycięzcy już 7 maja zmierzą się 

z najlepiej czytającymi uczniami Szkoły 

Podstawowej nr 3.

(pg), fot. nadesłane

Pod pomnikiem zostały zło-

żone okolicznościowe wiązanki 

kwiatów dla upamiętnia osób za-

bitych przez hitlerowców w 1939 

roku oraz polskich żołnierzy po-

mordowanych w Katyniu przez 

NKWD. Odprawiona została rów-

nież polowa msza święta w inten-

cji ofiar wojny.

W wygłoszonym kazaniu ks. 

Wojciech Dembek nawiązał do hi-

storii Polski oraz przypomniał hi-

storię narodu Izraela, wskazując 

na podobieństwa doświadczeń 

obydwu narodów. Podkreślił, że 

wartości Bóg, Honor, Ojczyzna 

– są ważniejsze niż narzucane 

ideologie, które nie prowadzą do 

Boga. Przypomniał, jak ważna jest 

pamięć o ludziach, którzy dla Oj-

czyzny poświęcili swoje życie. 

Tekst i fot. 
Krzysztof Zaniewski

R E K L A M A

R E K L A M A
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Rywalizowali w udzielaniu pierwszej pomocy
WĄBRZEŹNO  Logiczne, szybkie i trzeźwe myślenie to podstawa, gdy trzeba udzielić poszkodowa-
nemu pierwszej pomocy – młodzież z powiatu wąbrzeskiego wie, jak pomóc w różnych sytuacjach

W miniony czwartek w Ze-
spole Szkół Zawodowych w Wą-
brzeźnie odbył się powiatowy etap 
XXIII Ogólnopolskich Mistrzostw 
Pierwszej Pomocy Polskiego 
Czerwonego Krzyża. W zawodach 
wzięły udział cztery zespoły ze 
szkół ponadgimnazjalnych: dwie 
drużyny z Zespołu Szkół Zawo-
dowych w Wąbrzeźnie i po jednej 
z Zespołu Szkół we Wroniu i wą-
brzeskiego ogólniaka.

Zawodnicy musieli wyka-
zać się umiejętnością udzielania 
pierwszej pomocy w dwóch sytu-
acjach odegranych przez pozoran-
tów. W pierwszej dwie osoby zo-
stały brutalnie napadnięte przez 
chuliganów. Jeden z nich został 
w pobliżu i wygrażał nożem. Dru-
żyny pomagały ofiarom ze złama-
niem zamkniętym podudzia, ura-
zem nosa i klatki piersiowej oraz 
odłamkiem szkła wbitym w dłoń. 
Druga sytuacja dotyczyła uczen-
nic powtarzających materiał do 
egzaminu na ławce w parku, któ-
re dowiadują się od koleżanek, że 
wszystkie będą powtarzać klasę. 
Tutaj zawodnicy mieli do czynie-

nia z niedowładem prawej stro-
ny ciała, groźbą samobójstwa, 
omdleniem, histerią i bólem 
w klatce piersiowej.

Każdy zawodnik indywidual-
nie wykonywał resuscytacją krą-
żeniowo-oddechową na fanto-
mie. Zespoły musiały też wykazać 
się wiedzą teoretyczną na temat 
pierwszej pomocy, historii Czer-
wonego Krzyża i Czerwonego Pół-
księżyca w tym PCK  i Międzyna-
rodowego Prawa Humanitarnego 
Konfliktów Zbrojnych (konwencje 
genewskie).

– Żeby się przygotować do 
tych mistrzostw, spotykaliśmy 
się z ratownikiem medycznym. 
Uczyliśmy się m.in. postępowa-
nia przy zatrzymaniu krążenia, 
padaczce, złamaniach, ranach, 
udarach i wstrząsach. Gdyby za-
istniała taka potrzeba, że trzeba 
by było udzielić komuś pierwszej 
pomocy, to wiedzielibyśmy jak 
się zachować – mówią Ania Rojek 
i Bartek Słowiński z zespołu z li-
ceum ogólnokształcącego.

Paweł Barański i Szymon 
Kleszczyński z Zespołu Szkół Za-

wodowych w mistrzostwach star-
towali po raz czwarty.

– Podstawową wiedzę już 
mamy, trzeba tylko sobie przypo-
mnieć. Zresztą sama wiedza nie 
jest tak ważna. Liczy się logicz-
ne, szybkie i trzeźwe myślenie – 
stwierdzają uczniowie.

Zadaniem osoby udzielającej 
pierwszej pomocy jest utrzyma-
nie przy życiu poszkodowanego 
i nie dopuszczenie do powsta-
nia dalszych ciężkich komplikacji 
do chwili przybycia lekarza bądź 
karetki pogotowia ratunkowe-
go. Udzielenie pierwszej pomocy 
drugiemu człowiekowi jest na-
szym obowiązkiem. Nie należy 
się tego bać i nie wolno zostawiać 
chorych samych, jeśli sytuacja, 
w której się znaleźli, nie zagraża 
naszemu życiu lub zdrowiu.

– Najczęściej zawodnicy mają 
problemy z historią Czerwonego 
Krzyża i prawem humanitarnym. 
Jeśli chodzi o pierwszą pomoc, to 
popełniają minimalne błędy. Zda-
rzy im się w emocjach o czymś 
zapomnieć. Generalnie nie jest 
źle – podsumowuje mistrzostwa 

pełnomocnik PCK w Wąbrzeźnie 
Jolanta Sartori.

Najlepszą drużyną okazała 
się grupa z Zespołu Szkół Zawo-
dowych w Wąbrzeźnie, której 
kapitanem był Paweł Barański. 
Za zdobycie 248 punktów na 301 
możliwych otrzymała puchar 
i nagrody, ufundowane przez wą-
brzeskiego starostę. Ta drużyna 
będzie reprezentować nasz po-
wiat w etapie okręgowym, który 
odbędzie się 16 maja w Bydgosz-

czy. Drugie miejsce zajęła gru-
pa z Zespołu Szkół we Wroniu. 
Zdobyła 231 punktów. Na trzecim 
miejscu znalazł się zespół z LO 
z 217 punktami.

Etap powiatowy organizowa-
ny był przez Kujawsko-Pomorski 
Oddział Okręgowy PCK – delega-
turę PCK w Wąbrzeźnie. Zawodom 
patronował starosta wąbrzeski.

Tekst i fot. 
Paulina Grochowalska

Do rywalizacji stanęły cztery zespoły: dwa z Zespołu Szkół Zawodowych w Wąbrzeźnie i po jednym z Zespołu 
Szkół we Wroniu i wąbrzeskiego ogólniaka.

Zawodnicy musieli wykazać się umiejętnością udzielania pierwszej pomocy w dwóch sytuacjach odegranych 
przez pozorantów

Każdy zawodnik indywidualnie wykonywał resuscytacją krążeniowo-
oddechową na fantomie

Zespół z wąbrzeskiego ogólniaka rozwiązuje test. Od lewej Michał Bereza, 
Bartek Słowiński, Magdalena Szkołyk, Anna Rojek i Agata Szynkiewicz

Zwycięska drużyna w składzie Szymon Kleszczyński, Paweł Barański, 
Marta Węglerska, Ewelina Kurasiewicz i Karolina Jurkiewicz
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półwiecze rządów gospodyń
WIELKIE PUŁKOWO  Koło Gospodyń Wiejskich w Wiel-
kim Pułkowie może pochwalić się już 50-letnią tradycją

Uroczystość z okazji 50-lecia 
istnienia KGW odbyła się w mi-
nioną sobotę w świetlicy w Wiel-
kim Pułkowie. Oprócz członkiń 
koła, wzięli w niej udział m.in. 
samorządowcy, strażacy z miej-
scowej Ochotniczej Straży Po-
żarnej oraz delegacje siedmiu 
gminnych KGW.

Obchody rozpoczęły się 
mszą św., którą odprawił ks. 
proboszcz Kazimierz Zacharkie-
wicz. Jak na jubileusz przystało,  

nie zabrakło gratulacji, życzeń, 
kwiatów i upominków. Od 20 
lat kołu przewodzi Eleonora Ha-
mulska.

– Dobrze wspominam te 
lata. Organizowaliśmy wigi-
lie i uroczystości takie jak np. 
Dzień Kobiet czy Dzień Matki. 
Brałyśmy udział w warsztatach 
kulinarnych i rękodzielniczych 
– mówi pani Eleonora. – Jestem 
dumna, że mogę się realizować 
pracując społecznie. Oby dalsza 

współpraca się tak układała, by-
śmy żyły w zdrowiu i zgodzie.

Panie pochwaliły się też 
swoimi zdolnościami. Na wy-
stawce można było podziwiać 
m.in. naczynia ozdobione tech-
niką decoupage i piękne serwet-
ki.

KGW nie zapomniało o za-
proszeniu na uroczystość senio-
rek. Cecylia Kiedewicz i Krystyna 
Lubińska doskonale pamiętają 
początki działalności koła. – Gdy 
powstało, było nas 20. Dziew-
czyny były zgodne. Wspólnie 
pracowałyśmy. Spotykałyśmy 
się wtedy w domach i tam go-
towałyśmy. Jeździłyśmy też na 
wycieczki – wspominają starsze 
panie. – Cieszymy się, że o nas 
pamiętano i zaproszono nas do 
udziału w tym jubileuszu.

Zajadając potrawy i ciasta 
przyrządzone według tradycyj-
nych przepisów, uczestnicy uro-
czystości ciepło wspominali lata 
działalności koła.

Obecnie Koło Gospodyń 
Wiejski w Wielkim Pułkowie li-
czy 17 członkiń.

Tekst i fot. 
Paulina Grochowalska

Zajadając potrawy i ciasta przyrządzone według tradycyjnych przepisów, uczestnicy uroczystości ciepło ws-
pominali lata działalności koła

Koło Gospodyń Wiejskich w Wielkim Pułkowie może pochwalić się już 50-letnią tradycją

Cecylia Kiedewicz (z prawej) i Krystyna Lubińska doskonale 
pamiętają początki działalności koła

O G Ł O S Z E N I A

WĄBRZEŹNO  Zaznajamiali się z przyrodą 

Piątoklasiści ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Wąbrzeźnie 
uczestniczyli w warsztatach 
w ośrodku edukacyjnym „Mię-
towy Gaj”w Grzmięcy, na tere-
nie Brodnickiego Parku Kra-
jobrazowego. Przemierzając 
ścieżkę edukacyjną uczniowie 
dowiedzieli się wielu cieka-
wych rzeczy na temat flory 
i fauny tych terenów. Na tere-
nie ośrodka czekały na dzieci 
różne zadania przyrodnicze, 
m.in. rozpoznawanie ptaków 
i zwierząt leśnych. Uczestni-
cząc w zabawach ruchowych 
i grach planszowych utrwalały 

zdobytą wiedzę przyrodniczą. 
Obserwowały też grzyby pod 
mikrospkopem oraz wykony-
wały prace plastyczne z logo 
Brodnickiego Parku Krajo-
brazowego. Za poprawne od-
powiedzi i wykonanie zadań 
uczniowie otrzymywali naklej-
ki. Ci z największą ich liczbą 
byli nagradzani. 

Warsztaty zorganizowano 
w ramach projektu „Eko-Skrzat 
z przyrodą Pomorza i Kujaw za 
pan brat”.

oprac. (pg), 
fot. nadesłane 

r E K L a M a  W  C W a

tEL.  (56)  682 26 80
z A D z w o ń
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Upamiętnili 
zasłużonego mieszkańca 
PŁYWACZEWO  W piątek w miejscowej bibliotece otwar-
to izbę pamięci Władysława Klimka, posła na sejm zamor-
dowanego przez Niemców w 1939 r. w Łopatkach 

Z inicjatywą utworzenia izby 
pamięci Władysława Klimka wy-
szedł jego syn Henryk, autor wielu 
książek, m. in. wspomnień o ojcu 
zatytułowanych „Pamięć i chwała”. 
Entuzjastycznie do jego pomysłu 
odnieśli się kierownik gminnej bi-

blioteki Grażyna Góralska i wójt 
gminy Wąbrzeźno Władysław Łu-
kasik. W przygotowania zaangażo-
wała się też Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna w Wąbrzeź-
nie. 

– Dołożymy wszelkich starań, 
aby to miejsce było godne osoby, 
która zasłużyła się dla naszej gmi-
ny jako poseł i mieszkaniec – de-
klarował wójt podczas piątkowej 
uroczystości.  

W izbie pamięci zgromadzono 
m.in. zdjęcia, dokumenty, pisma, 
publikacje o Władysławie Klimku, 
kroniki, pamiętniki i zapiski prze-
kazane przez pana Henryka i ro-
dzinę Klimków z Pływaczewa. 

– Cieszę się, że doczekałem 
chwili, gdy pamiątki po naszym 
ojcu zostały zgromadzone w jed-
nym miejscu. Pomyślałem: gdzie 
znajdę lepsze miejsce na te pamiąt-
ki i bardziej troskliwą osobę, zaan-
gażowaną w sprawę kultury niż 
pani Grażyna? To tak jakbym miał 
tutaj schowek dla ojca – mówił 
Henryk Klimek. – Jestem dumny, 
że pochodzę z rodu Klimków z Pły-
waczewa, który ma udokumento-
wane korzenie od 1749 r. Cieszę się, 
że mieliśmy takich rodziców. 

Podczas uroczystości podsu-
mowano także projekt Instytutu 
Pamięci Narodowej „Kamienie pa-

mięci – z modlitwą ojczyźnie”, reali-
zowany przez uczniów gimnazjum 
w Zieleniu. Polegał on na zebraniu 
przez gimnazjalistów informacji 
o zasłużonych kapłanach regionu. 
Uczniowie wybrali ks. Władysława 
Leonarda Łęgowskiego i ks. Józefa 
Chodzińskiego. Po ich wystąpieniu 
głos zabrał historyk Paweł Bec-
ker, który wygłosił prelekcję o ks. 
Łęgowskim i jego siostrzenicy Ja-
dwidze Łojewskiej-Stempniewicz, 
zasłużonej działaczce społecznej 
i harcerskiej, przygotowującej ko-
biety do walki. 

Władysław Klimek (1899-
1939) z żoną Wandą prowadził 50-
hektarowe gospodarstwo w Pły-
waczewie. To tam właśnie zaczynał 
swoją organizacyjno-administra-
cyjną i społeczną pracę. Z jego ini-
cjatywy powstawały w środowisku 
wiejskim różne koła i związki mło-
dzieżowych organizacji. W latach 
1926-39 prowadził szeroką działal-
ność w Wąbrzeźnie i na rzecz po-
wiatu. W okresie od 1935 do 1939 
piastował stanowisko wójta w Ko-
walewie Pomorskim. W roku 1938 
został posłem na sejm RP. W nocy 
z 18 na 19 października 1939 r. został 
zamordowany przez hitlerowców 
w piaskowni leśnej w Łopatkach. 

 Tekst i fot. 
Paulina Grochowalska

Z inicjatywą utworzenia 
izby pamięci Władysława 
Klimka wyszedł jego 
syn Henryk, autor wielu 
książek, m.in. wspomnień 
o ojcu zatytułowanych 
„Pamięć i chwała”

Podczas uroczystości wystąpił chór Cantate Domino, działający przy bibliotece w Pływaczewie i Gimnazjum 
nr 1 w Wąbrzeźnie

W uroczystości wzięła udział m.in. rodzina Klimków, przedstawiciele IPN, uczniowie Zespołu Szkół w Ziele-
niu, bibliotekarki i mieszkańcy Pływaczewa

Za pan brat
z bezpieczeństwem 
Dziewięć drużyn ze szkół podstawowych i gimna-
zjalnych wzięło udział w powiatowych elimina-
cjach Ogólnopolskiego Turnieju Bezpieczeństwa 
w Ruchu Drogowym. 

Zieleń 

Gospodarzem eliminacji był 
Zespół Szkół w Zieleniu. W turnie-
ju uczestniczyli uczniowie z pięciu 
szkół podstawowych i z czterech 
gimnazjów z naszego powiatu. 
Najpierw zawodnicy musieli bły-
snąć wiedzą teoretyczną na temat 
zasad ruchu drogowego, a potem 
pokonać rowerem tor przeszkód. 
Ostatnia konkurencja polegała 
na wykazaniu się umiejętnościa-
mi udzielania pierwszej pomocy 
przedmedycznej. Uczestników 
egzaminowali wąbrzescy poli-
cjanci, którzy byli współorganiza-
torami eliminacji. 

– Turnieje takie organizowane 
są, by zachęcić dzieci i młodzież 
do zdobywania wiedzy i umiejęt-
ności z zakresu ruchu drogowego, 
wpływających na ich bezpieczeń-
stwo na drodze. Popularyzujemy 
też rower jako środek transportu 
– mówi Michał Głębocki, oficer 
prasowy wąbrzeskiej policji. 

Wszyscy uczestnicy otrzyma-
li nagrody i dyplomy. Wręczyli je 

Wyniki turnieju:

SZKOŁY PODSTAWOWE
1. SP w Zieleniu 
2. SP nr 3 w Wąbrzeźnie 
3. SP w Płużnicy 
4. SP w Książkach
5. SP w Dębowej Łące
GIMNAZJA
1. Gim. w Zieleniu 
2. Gim. w Książkach 
3. Gim. nr 1 w Wąbrzeźnie
4. Gim. w Dębowej Łące.
Indywidualnie najlepszym zawod-
nikiem w kategorii szkół podsta-
wowych został Dawid Gutowski, 
a w kategorii szkół gimnazjalnych 
Szymon Chmiel.

Najpierw zawodnicy musieli błysnąć wiedzą teoretyczną na temat 
zasad ruchu drogowego

komendant powiatowego policji 
Marcin Zaleśkiewicz i wicestaro-
sta Bożena Szpryniecka. Zwycięz-
cy będą reprezentować powiat 
w etapie okręgowym. 

(pg), 
fot. KPP w Wąbrzeźnie

Ostatnia konkurencja polegała na wykazaniu się  umiejętnością 
udzielania pierwszej pomocy przedmedycznej



Czwartek, 30 kwietnia 2015 OŚWIATA  25  wpr.info.pl

Świetlica dla dzieci działająca przy Wąbrzeskim Centrum Profilaktyki, Terapii i Integracji 

Społecznej – grupa „Niedźwiadki”

Przedszkolaki: Dzieci: Zuzanna Ciupak, Nina Faleńska, Layla Fiałkowska, Jakub Goerke, Maja Ja-

błońska, Bartosz Jabłoński, Dominika Jakielska, Wiktoria Jeromińska, Patrycja Kordowska, Mar-

cel Kowalski, Tatiana Kreczman, Oliwia Lewandowska, Bartosz Makowski, Wiktoria Marchlewicz, 

Oskar Marszałkowski, Jagoda Nałęcz, Zuzanna Pietras, Wiktor Płotka, Julia Samplacka, Antonina 

Sołowiej, Amelia Sosnówka, Oliwia Tychowska, Wojciech Wiśniewski, Małgorzata Wyrazik, Anna 

Majrowska. 

Wychowawczynie:  Danuta Góralska, Julia Nowosielska

fot. Krzysztof Zaniewski

Świetlica dla dzieci działająca przy Wąbrzeskim Centrum Profilaktyki, Terapii i Integracji 
Społecznej – grupa „Pingwinki”

Przedszkolaki: Maksymilian Bryliński, Jakub Buczkowski, Lena Drozdalska, Nikola Jarentewicz, 

Nikola Klimas, Marcin Kwiecień, Weronika Kwiecień, Lena Lewandowska, Aleksandra Maciejew-

ska, Maja Marchlewska, Klaudiusz Kaniecki, Urszula Pawlicka, Kacper Piotrowski, Michał Sadecki, 

Karolina Sobierajska, Bartosz Szumotalski, Roksana Szymańska, Anastazja Trejderowska, Lena 

Trejderowska. 

Wychowawczynie: Kamila Dziura, Wioletta Ignasiak

O G Ł O S Z E N I E

O G Ł O S Z E N I E

WĄBRZEŹNO   Gimnazjalistki z tytułami

Emilia Kosela i Klaudia Za-
jączkowska z Gimnazjum nr 1 
w Wąbrzeźnie zdobyły tytuły lau-
reatek wojewódzkich konkursów 
przedmiotowych, organizowanych 
przez Kujawsko-Pomorskiego Ku-
ratora Oświaty. Emilii powiodło 
się z geografii, a Klaudii z historii. 
Do konkursów przygotowywały je 
nauczycielki: Małgorzata Walasek 
(geografia) i Małgorzata Rutkow-
ska (historia). Uczennice odebrały 
już pamiątkowe statuetki oraz dy-

plomy. Oprócz tego przysługuje im 
zwolnienie z części egzaminu gim-
nazjalnego z przedmiotu, z które-
go zostały laureatkami, ocena ce-
lująca na świadectwie ukończenia 
szkoły z danego przedmiotu oraz 
przyjęcie w pierwszej kolejności 
do wybranej szkoły ponadgim-
nazjalnej. Na zdjęciu: Małgorzata 
Rutkowska, Klaudia Zajączkowska, 
Emilia Kosela i Małgorzata Wala-
sek. 

(pg), fot. nadesłane 
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XIX wiek

Pamiętali o Wiedniu
Przed ponad stu laty nasi pradziadowie zajęci byli świętowaniem 200-lecia 
wiktorii wiedeńskiej Jana III Sobieskiego. 

Klątwa królewiczów 
MONARCHIA  Tragiczne losy książąt znalazły odbi-
cie w historii Polski 

Problemy z książętami roz-
poczęły się od królowej Bony, 
żony króla Zygmunta Starego 
i ich dziecka – Olbrachta Jagiel-
lończyka. Urodził się on i zmarł 
20 września 1527 roku. Był dru-
gim synem królewskiej pary, 
młodszym bratem Zygmunta 
Augusta. 

Olbracht był wcześniakiem. 
Przyszedł na świat po tym, jak 
jego matka została potrącona 
przez konia na polowaniu nie-
opodal Niepołomic. Bona była za-
łamana i obwiniała się o śmierć 
potomka. Okazało się też, że nie 
będzie już mogła mieć dzieci. 
Dlaczego to takie ważne? Zyg-
munt August nie miał męskiego 
potomka i z jego śmiercią zakoń-
czyły się w Polsce rządy dynastii 
Jagiellonów. Co by było, gdyby 
Olbracht urodził się zdrowy? Czy 
Jagiellonowie dalej rządziliby 
krajem?

W Rzeczpospolitej rozpoczęli 
rządy królowie elekcyjni. Jeden 
z nich, Zygmunt III Waza, docze-
kał się aż dwanaściorga dzieci! 
Wydawałoby się, że co jak co, ale 
wymarcie dynastii Wazów nie 
grozi. Niestety, losy królewskich 
synów potoczyły się różnie. 

Zygmunt Kazimierz Waza – królewicz – wielka nadzieja swojego 
ojca Władysława IV Wazy

Krzysztof Waza zmarł tuż 
po porodzie. Jan Kazimierz Waza 
przeżył roczek. Jan Albert Waza 
zdecydował się robić karie-
rę w duchowieństwie. Już jako 
9-latek został mianowany na bi-
skupstwo. Mając 20 lat został kar-
dynałem, ale zmarł nagle w tym 
samym roku we Włoszech. Karol 
Ferdynand Waza, kolejny z kró-
lewiczów, także został duchow-
nym. Otrzymał biskupstwo na-
wet nie będąc jeszcze księdzem. 
Siódmy z synów króla – Alek-
sander – był bardzo zdolnym 
dzieckiem. Niestety, mając 20 lat 
zmarł na ospę. 

Po śmierci króla Zygmunta 
III Wazy jego następcą został naj-
starszy z synów pozostających 
przy życiu - Władysław IV Waza. 
Król cieszył się uznaniem szlach-
ty i dyplomatów. Był utalento-
wany w wielu dziedzinach. Nie-
stety, lata spędzone na wojnach 
i polityce sprawiły, że ożenił się 
dopiero mając 42 lata. Rok później 
na świecie pojawił się jego syn 
Zygmunt Kazimierz. Młody ksią-
żę był rezolutnym dzieckiem. 
Już w wieku 7 lat znał język nie-
miecki oraz uczył się łaciny. Był 
postrzegany jako godny następca 
tronu. Niestety, latem 1647 roku 
zachorował po zjedzeniu owoców 
i zmarł. Król Władysław IV Waza 
był tak wstrząśnięty stratą po-
tomka, że rok później także wy-
zionął ducha. 

Na tronie Rzeczpospolitej za-
siadł Jan Kazimierz. W 1652 roku 
żona monarchy urodziła syna – 
Jana Zygmunta, ale ten przeżył 
nieco ponad miesiąc. Cały dwór 
był zrozpaczony. Jan Kazimierz 
Waza ustąpił z tronu kilkanaście 
lat później, kończąc rządy Wazów 
w Polsce. Kto wie, co działoby się, 
gdyby jednak posiadał męskiego 
potomka?

Jan III Sobieski kojarzony jest 
z bitwą pod Wiedniem. Sądząc po 
liczbie potomstwa, podboje na 
polach bitewnych nie ustępowa-
ły tym z alkowy. Doczekał się 13 
dzieci, w tym trzech dorosłych 
synów. Byli oni przymierzani 
do korony, ale w wyniku intryg 
i spisków tron przypadł Augusto-
wi II Mocnemu z Saksonii. 

Ostatnim mężczyzną noszą-
cym miano polskiego królewicza 
był syn Augusta III Sasa – Al-
bert. Podczas konfederacji bar-
skiej patriotycznie nastawiona 
szlachta chciała nawet obwołać 
go królem Polski – po odsunię-
ciu z tronu Stanisława Augusta 
Poniatowskiego. Z planów nic nie 
wyszło, a szkoda. Królewicz był 
bardzo zdolny zarówno w sferze 
wojskowej, jak i gospodarczej. 
Doprowadził do rozkwitu Księ-
stwo Cieszyńskie. Niestety, miał 
jedną, ale za to wielką wadę: nie 
doczekał się męskiego potomka. 
Ot, polska klątwa. 

(pw)

Był wrzesień 1883 roku. Po-
morze, jak zresztą i cała Polska, 
znajdowało się pod zaborami. 
Dziś trudno sobie wyobrazić, 
że niemieckie władze pozwoli-
ły Polakom na przeprowadze-
nie patriotycznych uroczystości 
z okazji 200. rocznicy bitwy pod 
Wiedniem. Jednak te kilka wrze-
śniowych dni zjednoczyło  roda-
ków – również tych mieszkają-
cych w powiecie wąbrzeskim. 

Kazimierz Śląski, dziedzic Or-
łowa (gmina Płużnica) był człon-

kiem komitetu organizacyjnego 
obchodów w Lisewie. Tamtejsze 
uroczystości ograniczyły się do 
mszy dziękczynnej oraz zebra-
nia wraz z odczytem w hotelu 
p. Gersona. W Kowalewie rocz-
nicę zwycięstwa świętowano na 
potańcówce. Co ciekawe, z okien 
kamienic znajdujących się przy 
rynku powiewały flagi polskie 
obok flag prowincji pruskiej (bia-
ło-czerwono-czarnych). W Golu-
biu rocznicę uczczono w kościele. 
Tamtejszy proboszcz z ambony 

wygłosił mowę dotyczącą bitwy 
pod Wiedniem, a na zakończenie 
odczytał list króla Sobieskiego do 
Marysieński.

Dlaczego Niemcy tak daleko 
złagodzili swój Kulturkampf wobec 
Polaków? Odpowiedź jest bardzo 
prosta. Jan III Sobieski ukaza-
ny został jako obrońca chrześci-
jaństwa i... Rzeszy Niemieckiej. 
Świadczą o tym ogłoszenia, któ-
re ukazywały się w tych dniach 
w polskich gazetach. 

(pw)

Postać

Kariera komendanta 

fabryki śmierci
Przyszły komendant obozu koncentracyjnego Au-
schitz rozpoczynał swoją karierę u boku Gerharda 
Rossbacha, który w 1919 roku siał zamęt w okoli-
cach Wąbrzeźna.

Rudolf  Franz Ferdinand 
Höß, przyszły komendant Au-
schwitz, zanim został zbrod-
niarzem wojennym miał być.. 
księdzem. Urodził się w 1900 
roku w Baden Baden. Kiedy 
wybuchła I wojna światowa 
miał zaledwie 14 lat. W 1916 
roku porzucił szkołę i wstąpił 
do armii. Po miesiącu szkole-
nia trafił na front. Trzykrotnie 
ranny, otrzymał odznaczenie 
żelaznego krzyża. Po zakończe-
niu wojny, w listopadzie 1918 
roku, Höß wrócił w rodzinne 
strony. Był wówczas sierotą – 
najpierw na froncie zginął jego 
ojciec, a później także matka. 
Nie mógł liczyć na pomoc ro-
dziny, która miała mu za złe, 
że zrezygnował z kariery księ-
dza. W ten sposób niepogodzo-
ny z porażką i ambitny Höß, 
mając zaledwie 19 lat, trafił do 
oddziału Gerharda Rossbacha. 

Wiemy, że w 1919 roku uczest-
niczył w tłumieniu rozru-
chów na Łotwie, a rok później 
z Rossbachem tłumił powsta-
nie robotnicze w zachodnich 
Niemczech. W międzycza-
sie najprawdopodobniej nie 
opuszczał oddziału Rossbacha, 
a ten w 1919 roku przeniósł się 
na Pomorze. Niemcy terrory-
zowali wówczas okolice Wą-
brzeźna, Chełmży czy Golubia.

– Charakterystyczne było 
to, iż ja – samotnik, który sam 
w sobie trawił wewnętrzne 
przeżycia i wzruszenia, czu-
łem się pociągnięty koleżeńską 
przyjaźnią, w której w razie 
potrzeby i niebezpieczeństwa 
jeden  na drugim mógł bez-
względnie polegać – pisał Höß 
o Rossbachu w swojej biogra-
fii.

(pw)

XX wiek

Ruch na poczcie
Urząd pocztowy był połączeniem banku, budki telefonicznej i prawdziwym 
oknem na świat. Na przykładzie lutego 1939 roku prześledzimy, czym zajmo-
wali się urzędnicy pocztowi w Wąbrzeźnie.

Nadrzędną funkcją urzędu 
pocztowego było dostarczanie 
i wysyłanie listów. Te były wów-
czas jedną z podstawowych form 
komunikacji. W lutym 1939 roku 
na wąbrzeskiej poczcie nadano 
1554 listy polecone i 1786 listów 
zwykłych. Wysłano też 96 tele-
gramów. 

Coraz częściej ludzie korzy-

stali z telefonów. Na poczcie dzia-
łały rozmownie. W wąbrzeskim 
urzędzie miesięcznie wykony-
wano ponad 2 tysiące rozmów. 
W mieście aparaty telefoniczne 
posiadało zaledwie 119 osób. 

Kolejną funkcją urzędu pocz-
towego były usługi przepływu 
gotówki. Miesięczny obrót w po-
wiatowym miasteczku wyno-

sił często ponad milion złotych! 
Była to astronomiczna kwota, na 
którą składały się przekazy pocz-
towe oraz wpłaty na PKO. 

Na koniec należy dodać, że 
pocztowcy przed wojną cieszy-
li się wysokim statusem spo-
łecznym. Byli traktowani jako 
urzędnicy państwowi

(pw)



Czwartek, 30 kwietnia 2015 HISTORIa  27wpr.info.pl

Było i jest

Liceum w Książkach
Na początku XX wieku w Książkach mieściła 
się niemiecka szkoła średnia dla dziewcząt. 
Prezentujemy widokówkę tej miejscowości. 

Zawisza Czarny urodził się 
w 1370 roku w Garbowie, na 
południu Polski.  Jego rodzica­
mi byli Dorota i Mikołaj z Gar­
bowa, kasztelan konarsko­
sieradzki. Zawisza miał jeszcze 
dwóch młodszych braci: Jana 
zwanego Farurejem, starostę 
spiskiego i stolnika krakow­
skiego oraz Piotra Kruczka. 

Zawisza zapisał się w hi­
storii Polski swoją odwagą 
i niezłomnością. Po śmierci 
ojca razem z bratem Farurejem 

postanowił sprawdzić swoje 
umiejętności na turniejach 
rycerskich. Wielokrotnie brał 
udział w wyprawach przeciw­
ko Turkom, występując w sze­
regach rycerstwa europejskie­
go. Związał się z dworem króla 
Węgier Zygmunta Luksembur­
skiego.

Na wieść o szykującej się 
ostatecznej rozprawie z Krzy­
żakami powrócił do Polski. 
Uczestniczył w bitwie pod 
Grunwaldem i niewykluczone, 

Polegaj jak na Zawiszy
HISTORIA  W XV wieku cała rycerska Europa drżała 
przed polskim rycerzem Zawiszą Czarnym. Nasz naro-
dowy bohater wygrywał niemal każdy turniej rycer-
ski i nie uciekał przed walką z Krzyżakami i Turkami. 
To dzięki niemu pod Grunwaldem rycerze z czarnymi 
krzyżami nie zdobyli polskiej chorągwi

że to właśnie Zawisza w kry­
tycznym momencie uratował 
królewski sztandar, choć nie 
ma na to dowodów. Po bitwie 
wystąpił z propozycją zawarcia 
pokoju między królem polskim 
i królem węgierskim Zygmun­
tem Luksemburskim – (układ 
w Lubowli w 1411 roku). Rok 
później uczestniczył z królem 
Władysławem Jagiełłą w uro­
czystym zjeździe monarchów 
w Budzie, występując również 
jako uczestnik zorganizowa­
nego przy tej okazji wielkiego 
turnieju rycerskiego. Zwycię­
żył i wtedy na dobre rozpoczę­
ła się jego kariera turniejowa. 

Towarzysząc Zygmuntowi 
Luksemburskiemu w podróży 
do Perpignan w Aragonii, po­
konał w głośnym pojedynku 
Jana z Aragonii, wysadzając 
z siodła jednym uderzeniem 
kopii najprzedniejszego ryce­
rza turniejowego zachodniej 
Europy. Chętnie był podejmo­
wany na dworach władców 
europejskich. Mógł tam repre­
zentować Polskę. 

Tak opisał Zawiszę kroni­
karz Jan Długosz: „Nie tylko 
w tej bitwie, w której pojmany 
zginął, ale we wszystkich wy­
prawach okazywał się ryce­
rzem dzielnym i znakomitym, 
słynął odwagą i wielkimi czy­
nami, w których nikt mu nie 
dorównywał. Był zaś w mowie 
słodki i ujmujący, tak że nie 
tylko ludzi zacnych i szlachet­
nych, ale barbarzyńców nawet 

swoją uprzejmością znie­
walał. Miał przede wszyst­
kim ten rzadki w sobie 
przymiot, że jak w bitwie 
najśmielszy zapał, tak 
w radzie najumiarkowań­
szą okazywał rozwagę. Go­
dzien za swe bohaterskie 
dzieła nie moich słabych, 
ale i Homera samego po­
chwał”.

Zawisza Czarny oka­
zał się dobrym dyplomatą. 
Był jednym z najbardziej 
zaufanych ludzi króla Wła­
dysława Jagiełły. Ten wy­
słał go jako jednego z sze­
ściu na sobór w Konstancji 
(1414­1418). Tam Zawisza 
wsławił się między innymi 
obroną czeskiego buntownika 
Jana Husa. 

W historii odnotowano 
również słynną ucztę, jaką 
wydał Zawisza Czarny na uli­
cy św. Jana w Krakowie. Wzię­
li w niej udział król rzymski, 
duński, polski, książęta mazo­
wieccy, śląscy oraz inni dostoj­
nicy. Świadczyło to o pozycji, 
jaką rycerz wypracował sobie 
na dworach europejskich. 

Jego żoną była Barbara 
herbu Pilawa – bratanica bi­
skupa krakowskiego Piotra 
Wysza, którą poślubił naj­
prawdopodobniej w 1397 roku. 
Historycy sugerują, że było 
to małżeństwo z rozsądku, 
choć przyznają też, że Zawi­
sza w tym czasie musiał być 
już dobrze rokującym ryce­
rzem. Małżonkowie doczekali 
się czterech synów: najstarszy 
Marcin, Stanisław z Rożnowa 
poległy w bitwie pod Warną 
w 1444 roku, Zawisza oraz naj­
młodszy Jan z Rożnowa, sta­
rosta kolski, pojmany do nie­
woli w bitwie pod Chojnicami 
w 1454 roku. Z rodu Zawiszy 
wywodzili się między innymi 
hetman Stanisław Koniecpol­
ski, książę Bogusław Radziwiłł 
czy bohater II wojny świato­
wej Henryk Dobrzański, ps. 

„Hubal”. 
Zawisza Czarny zginął 

po bitwie z Turkami pod Go­
lubac w Serbii w 1428 roku. 
Rycerz osłaniał odwrót króla 
Zygmunta Luksemburskiego 
z pola walki. Monarcha posłał 
łódź dla Zawiszy i nakazał mu 
w nią wsiąść, aby przeprawić 
się przez rzekę i tym samym 
uciec przed wrogiem. Rycerz 
postanowił pozostać ze swo­
imi towarzyszami na polu 
bitewnym. Odsyłając łódź ru­
szył z dwoma pieszymi prze­
ciw wojsku tureckiemu. Został 
otoczony przez wroga i wzięty 
do tureckiej niewoli. Jak mówi 
legenda przyczyną, śmierci 
Zawiszy był konflikt między 
dwoma janczarami o to, czy­
im jeńcem jest waleczny Za­
wisza. Podczas kłótni jeden 
z przeciwników wyciągnął 
szablę i obciął Zawiszy głowę. 
Symboliczny pogrzeb odbył się 
w listopadzie 1428 roku w ko­
ściele franciszkanów w Kra­
kowie.

Zawisza Czarny stał się 
symbolem męstwa, odwagi 
i prawości. Polscy harcerze 
często wzorują się na postaci 
Zawiszy. Ich mottem jest hasło 
„Polegaj jak na Zawiszy”.

opr. 
Szymon Wiśniewski

Na początku XX wieku 
w Książkach mieściła się nie­
miecka szkoła średnia dla 
dziewcząt. Prezentujemy wi­
dokówkę tej miejscowości. 

Na pocztówce widzimy 
ewangelicki kościół z lat 1868­
69. Dziś jest to świątynia 
rzymskokatolicka pod we­
zwaniem Trójcy Świętej. Na 
dole kartki znajduje się zdjęcie 
niemieckiej szkoły. Wyżej wi­
dać budynek, który był zajmo­
wany przez szkołę średnią dla 
dziewcząt. W prawym górnym 

rogu jest karczma.  
Zachęcamy naszych Czy­

telników do kontaktu z re­
dakcją i prezentowania na 
łamach tygodnika CWA zdjęć 
i pocztówek Wąbrzeźna i oko­
lic. Prosimy o osobisty kon­
takt w siedzibie redakcji w Go­
lubiu­Dobrzyniu przy ulicy 
Dworcowej 4, telefoniczny pod 
nr.  608 154 720 lub mailowy 
s.wisniewski@wpr.info.pl.

(Szyw) 
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Wąbrzeźno

Wieści z podstawówek

21 kwietnia w Szkole Podsta-
wowej nr 3 im. E. Wojnowskiego 
odbyła się XV edycja Powiatowego 
Konkursu Recytatorskiego „Magia 
Poezji”. – Główne cele tego kon-
kursu to rozwijanie umiejętności 
recytatorskich dzieci, uwrażliwia-
nie na piękno języka polskiego 
i popularyzacja twórczości pol-
skich poetów – wyjaśnia Hanna 
Bokota.

Do udziału w recytatorskiej 
rywalizacji zaproszono po dwóch 
uczestników z każdej szkoły pod-
stawowej w powiecie wąbrze-
skim. Swoje umiejętności zapre-
zentowało blisko dwudziestu 
uczniów z Jarantowic, Myśliwca, 
Ryńska, Płużnicy oraz  placówek 
wąbrzeskich. – Recytatorzy byli 
oceniani w dwóch grupach wie-
kowych: klasy I-III i IV-VI. Do pre-
zentacji dzieci wybrały utwory 
znanych polskich poetów, m. in. 
Jana Brzechwy, Juliana Tuwima 
i Wandy Chotomskiej. Warto za-
znaczyć, że poziom umiejętności 
recytatorskich był wyrównany – 
ocenia Hanna Bokota.

Dzień Ziemi

Również w „trójce” 22 kwiet-
nia, z okazji obchodów Międzyna-

rodowego Dnia Ziemi, zorganizo-
wano wystawę prac plastycznych 
prezentujących piękno i zagroże-
nia naszej planety. – Światowy 
Dzień Ziemi to czas, by podsumo-
wać nasze codzienne postępowa-
nie wobec środowiska naturalne-
go. To okazja, aby podjąć działania 
ratujące naszą planetę – zaznacza 
Iwona Świerk, nauczycielka przy-
rody. Pamiętając o tych wskazów-
kach, uczniowie starszych klas 
wąbrzeskiej „trójki” przygoto-
wali  prezentacje multimedialne 
pt. „Matka Ziemia” i wzięli udział 
w konkursie wiedzy „Człowiek 
i środowisko”, natomiast członko-
wie koła przyrodniczego podczas 
zajęć terenowych określali przy-
bliżony wiek drzew. 

Zdrowa dwójka

Z kolei obchody „Tygodnia dla 
zdrowia” to już tradycja Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Wąbrzeźnie.  
– W tym roku odbyła się dwuna-
sta edycja Tygodnia dla Zdrowia, 
a wszystkie przygotowane przez 
organizatorów atrakcje miały na 
celu popularyzację zasad zdrowe-
go stylu życia – informuje Anna 
Zaniewska. Na przykład najmłod-
si uczniowie uczyli się dbać o stan 

swojego uzębienia podczas spo-
tkań z Iwoną Baran. Swoje spo-
strzeżenia przedstawiali w for-
mie prac plastycznych. Natomiast 
spotkanie dla uczniów klas trze-
cich poświęcone znaczeniu wa-
rzyw i owoców w odżywianiu 
dzieci przygotowała Małgorzata 
Olszewska-Wypij z Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz-
nej w Wąbrzeźnie.  Uczniowie 
klas 4-6 wzięli udział w konkursie 
wiedzy i zawodach sportowych. 
Ciekawe konkurencje sportowe 
przygotowali i oceniali nauczy-
ciel wychowania fizycznego Bar-
bara Dąbrowska, Edward Wierak 
i Łukasz Murawski, natomiast 
zadania z zakresu wiedzy o zdro-
wiu i profilaktyce przygotowa-
ła pedagog Anna Zaniewska. Jak 
informują organizatorzy, czwar-
toklasiści wykazali się pomysło-
wością przygotowując na lekcjach 
plakaty promujące zdrowy styl 
życia, a uczniowie klas szóstych 
spotkali się z terapeutami, którzy 
wprowadzili ich w tematykę prze-
ciwdziałania uzależnieniom. 

Krzysztof Zaniewski

fot. nadesłane

WYNIKI KONKURSU

Klasy I-III:
I miejsce: Konrad Szablewski, SP 3 Wąbrzeźno
II miejsce ex aequo: Aleksandra Rogucka, 
SP Jarantowice i  Bartosz Słomski, SP 3 Wąbrzeźno
III miejsce: Michelle Wisinski, SP 2 Wąbrzeźno

Wyróżnienie: Ilona Błaszkiewicz, SP Jarantowice 
i Laura Grabowski, SP 3

Klasy IV-VI
I miejsce: Wiktoria Lipertowicz, SP 3 Wąbrzeźno
II miejsce: Alicja Nowocień, SP Jarantowice
III miejsce: Maciej Czarnecki, SP 3 Wąbrzeźno

Wyróżnienie: Jan Olszewski Zespół Szkół w  Ryńsku, Marta 
Lisowska SP 3 Wąbrzeźno, Patrycja Kempińska Zespół Szkół 
w Myśliwcu, Klara Wojnowska SP 2 Wąbrzeźno.
Nagrodę publiczności zdobyły Ilona Błaszkiewicz ze Szkoły 
Podstawowej w Jarantowicach oraz Maria Ulaszewska ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Wąbrzeźnie.

Powiatowy konkurs recytatorski „Magia poezji” odbył się już po raz piętnasty

Dla uczestników konkurencji sportowych przygotowano smaczne i zdrowe jabłka

Uczennice klasy 4 b z SP 2 przygotowały plakat przypominający
jak dbać o zdrowie

Podczas zajęć terenowych członkowie koła przyrodniczego wykony-
wali zadania praktyczne



OGŁOSZENIA DROBNE

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Św. Floriana 6
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miasta Wąbrzeźno

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji 

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62
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ZŁOMOWANIE – Autokasacja Wszystkie 
marki OSOBOWE- DOSTAWCZE- CIĘ-
ŻAROWE PŁACIMY NAJWIĘCEJ! Za-
świadczenie do wyrejestrowania ODBIÓR 
GRATIS! 510-503-510 

Kupię dom na wsi z budynkami gospo-
darczymi z 2-3 ha ziemi w odległości 
do 20 km od Golubia-Dobrzynia Proszę 
dzwonić po 17 tej. Tel. 733 514 192

Matematyka korepetycje, przyg. do matu-
ry Tanio 25 zł 506 445 888 

Posiadam lokal do wynajęcia (parter ) 
W Golubiu-Dobrzyniu ok 140m2 ogro-
dzony z mediami i parkinem cena do 
uzgodnienia lub inne propozycje tel. 510 
061 775 

Wyposażenie sklepu lady, lady chłodnicze 
i przeszklone, regały i itp.  tanio sprzedam 
Golub-Dobrzyń tel. 510 061 775  

Kupię dom na wsi z budynkami gospo-
darczymi z 2-3 ha ziemi w odległości 
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www.januczek-nieruchomosci.pl  
 Tel.784 595 367, 56 688 82 10  
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Licencja zawodowa nr 18208 ,w ofercie m.in.: 

MIESZKANIA:, FELIKSOWO:39m2-38tys.zł 
WĄBRZEŹNO: os.Marysieńka 62 m2 � 155 tys. 

złul. Sienkiewicza 63 m2-parter- 150  tys. zł 
os.Tysiąclecia 46 m2-115 tys.zł bezczyns.po 

remoncie: 83m2   DOMY: Książki 160 m2 

Myśliwiec 120m2- 220 tys. złZieleń120 m2 i 

45m2-110tys. złWąbrzeźno 77m2-160tys.zł 
Wąbrzeźno pół domu 58 m2-145tys. zł 
Wąbrzeźno 128m2-330tys.zł  
DZIAŁKI: Myśliwiec 2800m2- 42 tys. zł 
Wąbrzeźno: 2154 m2-107 700 zł  
Wałycz 800 m2-55 tys. zł  
LOKALE : 1 Maja 95 m2 � 195 tys. zł 
KAMIENICE : ul. Wolności 260m2-650 tys. zł 
  

R E K L A M A

do 20 km od Golubia-Dobrzynia Proszę 
dzwonić po 17 tej. Tel. 733 514 192

Mieszkanie 3 pokojowe 60m2, 4 piętro 
po remoncie, ulica Hallera, Wąbrzeźno 
SPRZEDAM tel. 509 705 669

Stemple budowlane Sprzedam  tel. 605 
338 356

Drewno konstrukcyjne tel. 56 49 829 85

Tarcica mokra, sucha, więźby, tel. 606 
333 900 

Więźby dachowe, najtaniej szybko tel. 
604 579 580

Sprzedam atrakcyjne działki bud-
inwestycyjne sąsiadujące z obwodnicą 
Wąbrzeźna tel. 502 341 386 

Sprzedam mieszkanie blok, parter 51m2 
piwnica po remoncie Tanio  tel. 723 494 
070 

Dom w Wąbrzeźnie Tanio sprzedam tel. 
604 486 372 

Dom w Stanisławkach na działce 2000 

m rok budowy 1976 blisko Sklepu cena 
195.000 tel. 792 530 205 

Seicento 1999 r. 119 tys. Przebiegu nowy 
akumulator nowy rozrząd tel. 664 549 
537 

Sprzedam działkę budow;aną w łabędziu 
tel. 784 786 444 tel. 669 010 653 

Sprzedam mieszkanie w bloku osiedle 
Hallera ,72 m2 , 4 pokoje z dużą kuchnią 
wąbrzeźno tel. 501 367 298 

Sprzedam działki budowlane 380m ładne 
na ul. Jeziornej tel. 530 418 896 

Sprzedam kawalerkę Wałycz 20m2 w blo-
ku na parterze 535 467156 

Oferuję pożyczkę dla Pana Pani wiek 
pow.25 lat. Tel. 518 0169 027

sprzedam działki budowlane Jaworze 
k/o Wabrzeźna tel. 668 665 232 

Sprzedam siedlisko o pow. 1,74 ha w Dę-
bowej Łące wszystkie media tel. 509 328 
149 po 18 tej. 

Firma produkcyjna zatrudni BRYGADZI-

STĘ – KIEROWNIKA ZESPOŁU. Atrakcyj-
ne warunki! Tel. 668-812-966

Cielaki Sprzedam tel. 889 12 17 32 

Sprzedam dwie działki (sąsiednie) 864m2 
i 798m2 ul. Dębowa Osiedle Leśne Wa-
lycz cena 57zl/m2 tel 600 125 592

Skład opału Kłos Jerzy Rajnik Nowa Wieś 
Królewska  tel. 56 687 38 11, kom. 785 
506 093  Opał tylko z krajowych kopalni. 
Sprzedaż ratalna. Obniżka cen węgla. 
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Płużnica jako Bułgaria
PIŁKA NOŻNA  Deichmann Minimistrzostwa to turniej 
piłkarski dla dziewcząt i chłopców do lat 11, rozgrywany 
na boiskach polskich miast już po raz ósmy. Biorą w nich 
udział zawodnicy z Płużnicy

Piłka nożna

Żacy Unii znów najlepsi
W trzeciej kolejce Ligi Żaka młodzi piłkarze Unii Wąbrzeźno po raz kolejny 
okazali się bezkonkurencyjni.

Piłka nożna

UKS „Płużnica”
bez porażki
Kolejne mecze w lidze trampkarzy i młodzików 
rozegrali piłkarze UKS „Płużnica”.

O G Ł O S Z E N I E

Minimistrzostwa to turniej 
otwarty. W zawodach mogą brać 
udział zarówno dzieci trenują-
ce na co dzień w klubach piłkar-
skich, jak i te, które kontakt z pił-
ką mają tylko na przydomowym 
podwórku. Wszyscy uczestnicy, 
bez względu na posiadane umie-
jętności, otrzymują gwarancję gry 
w wielotygodniowym turnieju bez 
wcześniejszych eliminacji. Pozwa-

W niedzielę najmłodsi wą-
brzeźnianie byli gospodarzami III 
kolejki Ligi Żaka. Po dwóch run-
dach chłopcy przewodzili w swo-
jej grupie turniejowej. Rola lidera 
wprowadziła pewną nerwowość, 
która widoczna była zwłaszcza 
w pierwszych fragmentach pre-
mierowego spotkania.

Mecz z Piastem Łasin roz-
strzygnął się dopiero po przerwie, 
kiedy to młodzi piłkarze Unii od-

zyskali właściwy rytm gry. Poko-
nali swoich rówieśników z Łasina 
4:0 i z mniejszą presją przystępo-
wali do kolejnego spotkania z DAP 
II Toruń. Po pięknych golach z dy-
stansu mecz zakończył się zwy-
cięstwem gospodarzy 3:1.

W trzeciej potyczce turnieju 
żacy podejmowali Olimpię II Gru-
dziądz. Dobra gra zmienników 
pozwoliła na odniesienie kolejnej 
wygranej, tym razem w stosunku 

7:2. W ostatnim meczu na mło-
dych wąbrzeźnian czekała Ela-
na Toruń. Aktualny wicelider ligi 
chciał zrewanżować się za upo-
karzającą porażkę w ubiegłoty-
godniowym turnieju. Rewanż nie 
powiódł się, bo żacy Unii po raz 
kolejny okazali się lepsi, zwycię-
żając 2:0. 

– Chciałbym pochwalić całą 
linię defensywną, łącznie z bram-
karzem, bo w czterech spo-
tkaniach straciliśmy tylko trzy 
bramki, a zdobyliśmy ich aż 16 – 
powiedział trener żaków Tomasz 
Sulikowski.

Przy korzystnym układzie 
wyników zwycięstwo w kolejnym 
turnieju może zapewnić żakom 
z Wąbrzeźna pierwsze miejsce 
w grupie, bez względu na rezultat 
ostatnich zmagań. 

– Dziękuję rodzicom mło-
dych piłkarzy za liczne przybycie 
na turniej i doskonały doping – 
dodaje trener.

(kl), fot. nadesłane

W minioną sobotę pierwsi 
na boisku pojawili się młodzi-
cy. W Chełmnie podejmowali 
miejscową Chełminiankę. Gra na 
sztucznej nawierzchni umożli-
wiała dokładne rozgrywanie piłki 
i konstruowanie składnych akcji. 
Efektem pomysłowej wymiany 
futbolówki były szybkie bramki 
zdobywane kolejno przez Kacpra 
Włosowskiego (dwa trafienia), 
Kubę Górskiego i Rafała Kuchar-
ka. Gospodarze zdołali odpowie-
dzieć w międzyczasie jednym 
golem, piłkę do swojej bramki 
niefortunnie skierował bowiem 
Filip Urbański. 

Druga połowa stanowiła po-
pis Kacpra Włosowskiego, który 
powiększył swój strzelecki doro-
bek o kolejne pięć goli. Do siatki 
trafili również ponownie Górski 
i Kucharek, a mecz zakończył się 
wysokim zwycięstwem młodzi-
ków Unii Wąbrzeźno 11:2 (4:1).

Trampkarze
Również w sobotę na boisku 

zaprezentowali się trampkarze. 
W wyjazdowym meczu podej-
mowali Wisłę Hackom Pędzewo. 
Spotkanie dobrze rozpoczęli wą-
brzeźnianie, którzy za sprawą 
bramki Karola Butryna objęli pro-
wadzenie w 10. minucie. Po golu 
gra stała się chaotyczna, żadna ze 
stron nie była w stanie dokład-
nie wymienić kilku podań. Spory 

wpływ na taki obraz meczu miał 
fatalny stan boiska, uniemożli-
wiający swobodne rozgrywanie 
piłki. W 25. minucie Butryn po-
pisał się pięknym strzałem z dy-
stansu, sędzia stwierdził jednak, 
że piłka nie przekroczyła linii 
bramkowej i nie uznał zdobytej 
bramki. Pięć minut przed prze-
rwą gospodarze doprowadzili do 
remisu. Arbiter podyktował rzut 
karny, który miejscowi wykorzy-
stali skutecznie.

Druga połowa miała podob-
ny przebieg. Dwóch doskonałych 
sytuacji nie wykorzystał Bartek 
Miastkowski. Mimo przewagi, nie 
udało się wywalczyć trzech punk-
tów i mecz zakończył się remisem. 
Goście nie ukrywali rozczarowa-
nia, a do podziału punktów bez 
wątpienia przyczynił się arbiter, 
który wielokrotnie nie panował 
nad sytuacją na boisku i reagował 
na krzyki z ławki gospodarzy.

(kl)

CheŁMINIANKA CheŁMNO
vs

UKs „PŁUŻNICA” 

2 (1: 4) 11

Gole

Włosowski 7, Górski 2, 
Kucharek 2

Skład

UKS:

F. Łukjanow (br.), J. Górski, H. 
Cieślik, F. Urbański, R. Kucharek, F. 
Bogusz, M. Liszaj, K. Włosowski, 
J. Jarząb

WIsŁA hACOM PęDzeWO
vs

UKs „PŁUŻNICA” 

1 (1: 1) 1

Gole

Butryn

Skład

UKS:

W. Stawiarski (br.), R. Pulewski 
(br.), M. Antolak, B. Antolak, R. 
Szałas, J. Szlęzak, J. Stefanowski, 
D. Jaworski, B. Miastkowski, J. Gra-
duszewski, K. Butryn, M. Puchała 

REKLAMA W CWA

TEL. (56) 682 26 80

ZADZWOŃ

la to początkującym na bezpiecz-
ne stawianie pierwszych kroków 
w renomowanej imprezie, a bar-
dziej zaawansowani mogą dosko-
nalić swoje umiejętności.

Mając na uwadze możliwość 
gromadzenia niezbędnego do-
świadczenia, UKS „Płużnica” zgło-
sił drużynę U-9. Młodzi chłopcy 
otrzymali nazwę Bułgaria i grają 
w narodowych strojach tamtejszej 

kadry. Dotychczas odbyli cztery 
spotkania: wygrali i remisowali 
po jednym razie oraz dwukrotnie 
musieli uznać wyższość rywali. 

Skład: J. Cieślak (br.), B. Zieliń-
ski, J. Ciecióra, O. Zwoliński, D. Szu-
machowski, M. Szumachowski, M. 
Witkowski, P. Wiśniewski, W. Wi-
śniewski, trener Rafał Brzozowski.

(kl), fot. nadesłane

Wysiłek włożony w spotkania przyniósł efekt
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Strony sportowe przygotowuje 
Kamil Lewandowicz 

Zadzwoń lub napisz!
k.lewandowicz@wpr.info.pl, 
tel. 885 66 55 44

Vambresia WorWo
Wąbrzeźno wicemistrzem II ligi 
PIŁKA RĘCZNA  Ostatnie trzy spotkania w ramach II ligi kobiet rozegrały pił-
karki ręczne z Wąbrzeźna. Rezultaty tych potyczek pozwoliły na zajęcie drugiej 
pozycji w ligowej tabeli

Derby dla Vambresii WORWO

18 kwietnia w Lubiczu ro-
zegrano mecz między piłkar-
kami UKS Novar Lubicz i UKS 
Vambresii WORWO Wąbrzeźno. 
Gospodynie za wszelką cenę 
pragnęły przerwać serię pora-
żek z wąbrzeskimi szczypior-
nistkami, dzięki czemu mecz 
w pierwszej połowie miał do-
syć wyrównany przebieg. Do 
25. minuty rezultat oscylował 
wokół remisu, ale końcowe frag-
menty tej części gry zdecydowa-
nie należały do Vambresii WOR-
WO. Do szatni piłkarki ręczne 
z Wąbrzeźna schodziły z dwu-
bramkowym prowadzeniem.

Po zmianie stron lubiczan-
ki próbowały gonić wynik, ale 
przyjezdne kontrolowały spo-
tkanie i nie pozwalały gospody-
niom na wiele. Zmiany systemu 
gry obronnej, próby kombina-

cyjnego ataku oraz szybkie roz-
grywanie piłki na niewiele się 
zdały wobec dobrze zorganizo-
wanej „siódemki” z Wąbrzeźna. 
Nie znajdując skutecznej recep-
ty na grę przyjezdnych,  gospo-
dynie wielokrotnie uciekały się 
do nieczystych zagrań, które ka-
rane były dwuminutowymi wy-
kluczeniami. Gra w osłabieniu 
zemściła się w ostatnich 10 mi-
nutach, kiedy to piłkarki Vam-
bresii zwiększyły przewagę do 
4-5 trafień. Ostatecznie szóste 
kujawsko-pomorskie II-ligowe 
derby w piłce ręcznej kobiet za-
kończyły się zwycięstwem UKS 
Vambresii WORWO Wąbrzeźno 
31:26.

Drużyna w tym spotkaniu 
wystąpiła w składzie: Oliwia 
Krzewińska (br.), Paulina Domian 
(8 bramek) Kira Zielińka (5), 
Ewelina Zakrzewska (5), Ewelina 

Król (3), Monika Kochańska (4), 
Dominika Brzezińska (4), Natalia 
Donarska (1) Agata Lubowicz (1), 
Klaudia Jastrzębska, trenerzy: 
Jarosław Rutkowski, Bogdan Ta-
czyński.

Porażka w Kwidzynie 

W minioną środę w Kwidzy-
nie rozegrano zaległe spotkanie 
VIII kolejki II ligi piłkarek ręcz-
nych. Niepokonane gospodynie 
po raz drugi mierzyły się z wą-
brzeską „siódemką”, a stawką tej 
potyczki było pierwsze miejsce 
w ligowej tabeli i zapewnienie 
sobie gry w barażach o awans 
do I ligi piłkarek.

W trakcie meczu okazało 
się, że większą determinacją wy-
kazały się miejscowe. Wąbrzeź-
nianki miały spore problemy 
w grze obronnej, były niesku-
teczne w ataku, a krótka ławka 
rezerwowych (powodem małej 

liczby zawodniczek były m.i n. 
egzaminy gimnazjalne i kontu-
zje) nie pozwalała trenerom na 
dokonywanie zmian w składzie. 

Gospodynie skrzętnie wy-
korzystały niemoc Vambresii 
i już do przerwy odskoczyły na 
6 trafień, prowadząc 14:8. Dru-
ga połowa wyglądała bardzo 
podobnie do pierwszej. Każda 
niewykorzystana sytuacja na-
tychmiast finalizowana była 
bramkową odpowiedzią MTS-u. 
Mecz zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem gospodyń 28:19 
i to one zapewniły sobie prawo 
gry o awans do wyższej ligi.

Drużyna Vambresii WORWO 
Wąbrzeźno grała w następują-
cym składzie: Oliwia Krzewiń-
ska (br.), Paulina Domian, Kira 
Zielińska, Ewelina Zakrzewska, 
Ewelina Król, Monika Kochań-
ska, Dominika Brzezińska, Na-
talia Donarska, Lubowicz Agata, 
trenerzy: Jarosław Rutkowski, 
Bogdan Taczyński.

Zwycięstwo 

na zakończenie

W niedzielę w hali Gim-
nazjum nr 1 w Wąbrzeźnie ro-
zegrany został ostatni mecz 
w ramach II ligi kobiet piłkarek 
ręcznych sezonu 2014/2015. Ry-
walem Vambresii WORWO był 
MTS Giżycko. 

Wąbrzeźnanki, pozbawione 
szans na awans, rozegrały prze-
ciętne zawody. Przez pierw-
sze minuty spotkanie miało 
wyrównany przebieg. Między 
11. a 20. minutą gospodynie uzy-
skały czterobramkową przewa-

gę, która utrzymała się do koń-
ca pierwszej połowy (15:11).

Początek drugiej części me-
czu nie był udany dla gospodyń. 
Zdekoncentrowane pozwoliły 
szczypiornistkom z Giżycka na 
zniwelowanie strat i w 35. minu-
cie prowadziły tylko 15:14. Wynik 
oscylujący w okolicach remisu 
podziałał mobilizująco na pił-
karki Vambresii WORWO. W ko-
lejnych minutach odzyskały one 
utraconą przewagę i do końca 
kontrolowały przebieg spotka-
nia, zwyciężając ostatecznie 
w stosunku 27:23. 

– W meczu zabrakło peł-
nej koncentracji i motywacji. 
Wiedzieliśmy, że drugie miej-
sce mamy już pewne, a w bara-
żu o pierwszą ligę nie zagramy, 
więc nie było sensu walczyć 
zbyt ostro, by nabawić się nie-
potrzebnych kontuzji na zakoń-
czenie rozgrywek – powiedział 
trener Jarosław Rutkowski. – 
Wobec zapewnionego wicemi-
strzostwa w meczu dłużej wy-
stąpiły dziewczęta z rocznika 
1998/99, przygotowujące się do 
ćwierćfinału Mistrzostw Polski 
Juniorek Młodszych, który zo-
stanie rozegrany w Kielcach od 
 30 kwietnia do 3 maja.

– Korzystając z okazji, na 
zakończenie sezonu w imie-
niu zarządu klubu, a w szcze-
gólności wszystkich trenerów, 
chciałbym bardzo serdecznie 
podziękować wszystkim zawod-
niczkom występującym w II li-
dze kobiet w sezonie 2014/15. 
Poświęciły one swój czas zu-
pełnie bezinteresownie, bo za 
grę nie otrzymywały żadnych 
gratyfikacji finansowych. Zaję-
cie drugiego miejsca w lidze to 
przede wszystkim wasz sukces, 
nie porażka. Jeszcze raz dzięku-
jemy wam, dziewczyny, praca 
z wami była prawdziwą przy-
jemnością – zakończył trener 
Jarosław Rutkowski.

Kamil Lewandowicz, 

fot. nadesłane

Siedzą (od lewej): Ewelina Zakrzewska, Kira Zielińska, Oliwia Krzewińska, Zuzanna Rutkowska, Ewelina Król, 
Patrycja Kłosińska; stoją od lewej: Agata Lubowicz, Klaudia Jastrzębska, Olga Wartecka, Dominika Brzezińska, 
Joanna Król, Monika Kochańska, Paulina Domian, Sandra Donarska. Trener Jarosław Rutkowski.

W sezonie 2014/15 barwy 

Vambresii WORWO Wąbrzeźno reprezentowały:

Krzewińska Oliwia, Zakrzewska Ewelina, Brzezińska Dominika, 
Domian Paulina, Lubowicz Agata, Król Ewelina, Krause Jagoda, Ko-
chańska Monika, Zielińska Kira, Rutkowska Zuzanna, Kłosińska Pa-
trycja, Król Joanna, Wartecka Olga, Donarska Natalia, Jastrzębska 
Klaudia, Kochańska Justyna, Zielińska Klaudia. Trenerzy: Jarosław 
Rutkowski, Bogdan Taczyński, Maciej Wiliński.
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Porażka w końcówce
PIŁKA NOŻNA  W meczu 22. kolejki klasy okręgowej Unia 
Wąbrzeźno przegrała u siebie po zaciętym meczu ze Straża-
kiem Wdą II Przechowo 2:3

UNIA WąbrzeźNO 
vs. 

WdA II ŚWIecIe 

2 (1: 1) 3

Gole

1 : 0
2 : 2

Paweł Mazurowski 20’

Paweł Mazurowski 80’

Skład

Unia Wąbrzeźno:

Andrzejewski - Hancyk, Rybszleger J., 

Chojnowski, Kalinowski Dar. - Isbrandt (70’ 

Marszałek), Czarnecki, Kamycki (65’ Leis), 

Rybszleger B. (80’ Liszaj) - Mazurowski, 

Gołąb (60’ Ciepliński).

Przeciwnicy z Przechowa to 
połączone siły miejscowej druży-
ny z rezerwami Wdy Świecie, która 
aktualnie występuje na III-ligowych 
boiskach. W tabeli klasy okręgowej 
przed meczem z Unią plasowali się 
na miejscu 5., wąbrzeźnianie spo-
dziewali się zatem ciężkiej przepra-
wy.

Mecz rozpoczął się od ataków 
gospodarzy sobotniej potyczki. 
Na początku spotkania, po pro-
stopadłym podaniu Czarneckiego, 
w dobrej sytuacji znalazł się Gołąb. 
W końcowej fazie akcji został on 
sfaulowany przez bramkarza przy-
jezdnych w polu karnym, ale arbi-
ter z niezrozumiałych powodów 

nie zdecydował się na podyktowa-
nie rzutu karnego.

W 20. minucie na strzał z dy-
stansu zdecydował się Mazurowski. 
Piłką kopnięta z okolic 35. metra 
boiska nabrała rotacji i zaskoczyła 
bramkarza Strażaka. Unia prowa-
dziła 1:0 i starała się kontrolować 
przebieg meczu, popełniła jednak 

błąd w obronie. Dośrodkowanie 
z rzutu wolnego i strzał stopera 
przyjezdnych zatrzymał się dopie-
ro w siatce bramki Andrzejewskie-
go. Do przerwy remisowy rezultat 
nie uległ już zmianie.

Drugą połowę lepiej rozpo-
częli goście. Po zagraniu na prawe 
skrzydło z piłką minął się Dominik 
Hancyk i napastnik Strażaka wyko-
rzystał sytuację sam na sam. Unia 
ambitnie dążyła do wyrównania, 
ale w wielu sytuacjach brakowało 
szczęścia bądź też dokładniejszego 
wykończenia akcji. Napór wąbrzeź-
nian przyniósł efekt dopiero w 80. 
minucie. Po rzucie rożnym piłkę do 
siatki ponownie skierował najlep-
szy strzelec zespołu Mazurowski. 

Wydawało się, że mecz z wyżej 
notowaną ekipą z Przechowa za-
kończy się podziałem punktów, ale 
goście w ostatnich minutach zadali 
decydujący cios. Po rzucie rożnym 
niepilnowany piłkarz Strażaka 
przyjął piłkę na 16. metrze i strzelił 
obok bezradnego Andrzejewskiego. 
Na doprowadzenie do wyrównania 
zabrakło już czasu.

– Porażka ta bardzo rozcza-

rowała, z przebiegu gry na nią nie 
zasłużyliśmy. Popełniliśmy jednak 
zbyt wiele prostych błędów, a do-
świadczony przeciwnik potrafił to 
skrzętnie wykorzystać – powie-
dział po meczu pomocnik Unii Mi-
chał Czarnecki. 

W kolejnym meczu walcząca 
o pozostanie w klasie okręgowej 
Unia podejmie na wyjeździe 7. ze-
spół rozgrywek – Gryf Sicienko. 

Tekst i fot. 
Kamil Lewandowicz

Kolarstwo

Zaproszenie na wyścig
30 kwietnia startuje XXVII Międzynarodowy Wy-
ścig Kolarski Juniorów o Puchar Prezydenta Mia-
sta Grudziądza i XXVIII Memoriał Lecha Cergow-
skiego. Zawita do Płużnicy. 

Trasa IV-etapowego wyścigu 
przebiegać będzie w okolicach 
Grudziądza, Świecia, Łasina, Ja-
błonowa Pomorskiego, Płużnicy 
oraz Lisewa. Na naszym terenie 
przedstawia się następująco: cen-
trum Płużnicy (budynek Gminne-
go Centrum Informacji),  stacja 
Paliw Orlen w kierunku Lisewa 
– odcinek w Lisewie – Dąbrówka 
(wjazd nowo wybudowaną drogą 
od strony miejscowości Chrusty) 
– centrum Dąbrówki w kierunku 
Kotnowa – Kotnowo – Płużnica.

Pierwsza grupa najmłod-
szych kolarzy przejedzie tą tra-

są w godz. 13.00-14.00. Główny 
wyścig wystartuje o godzinie 
 15.00 z Lisewa. Kolarze dojadą do 
Płużnicy i pokonają cztery pełne 
okrążenia. Meta planowana jest 
około godziny 17.30.

W tym roku w wyścigu wy-
startują ekipy z Danii, Ukrainy, 
Litwy, Łotwy, Niemiec, Belgii, 
Czech, Wielkiej Brytanii, a tak-
że reprezentanci regionalnych 
klubów polskich. Rywalizacja 
juniorów (zawodnicy urodzeni 
w latach 1997-1998) liczyć będzie 
w sumie 391 km. 

(kl)

Trener Robert Kościelak nie 
miał po meczu powodów 
do radości

Młody Dominik Hancyk 
zawinił przy drugiej bramce 
dla gości

Napastnik Dariusz Ciepliński (z lewej) rozpoczął mecz ze Strażakiem na ławce rezerwowych
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